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Dwa rekordy na Mistrzostwach Pływackich
Sukcesy naszych lekkoatletów na Festiwalu w Pradze
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Kaletówna rewelacja mistrzostw
Czarny dileń Ramoli

BIELSKO, 16.8 (Teł. wł.). Protektorat nad mistrzostwami pływackimi Pol- 
sM objęł Premier Cyrankiewlea. Niepo wna pogoda, skłonna do deszczu w pier­
wszym dnfu mistrzostw nasuwała oba wy, śe frekwencja publiczności na za­
wodach będzie minimalna. Na szczęścia popołudniu w sobotę niebo się rozja­
śnił., a w niedzielę panowało nawet piękna, słoneczne pogoda.

Wyniki «ciągnięte w tegoroeanyeh mi stnostwaeh Polski' aę maestrie lepsze, 
aniżeli rok temu nu mistrzostwach Pol ski w Peananlu. Milę niespodziankę 
jest, że młodzież eeruz bardziej decho dzi de głosu i daje się we znaki sta­
rym rutyniarzom.

Rakiety CSR
w Katowicach

te-
19

Na międzynarodowe mistrzostwa 

nitowe Polski w Katowicach w dba. 
— 84 bm. Związek Czechosłowacji wy­
znaczył taką drużynę: Smollneky, 

Sole 1 Mietkowa.

Pietraszewski G-ty w Pradze
Ambitna walka na
PRAGA, 10Л (Tal. wŁ). Plerwauy 

pa wejnis wyścig kolarzy szosowych ta 
granicę nie wypadł efektownie. Przy- 
erynii aię do tope przede wszystkim 
górzysty teren, na którym odbył się. wy­
ścig, na dystansie 863 km. Już sam te­
ren, do którego pmyrwyesajeni aę ko­
lano ezeeboalowaeey, był poerażnym 
handicapem, nad że sal agrnęt. 84 War 
tających w wyścigu Czechów sunęło na 
lekkich rowerach, aaopsńnenych w do­
skonałe gumy.

Kolano nasi walesyll a wielką ambi­
cją. Siemiński, mimo dwóch defektów, 
aa każdym rasem dochodził eęołowę 
grupę. Po naprawieniu drugiej gumy 
doszedł do czołówki na 50 m i ale ule­
gał« żadnej wątpliwości, że aa półme­
tek w Karłowych Vsrech pruybędsfó je­

den i pierwnyak. Tymeossom na oo- 
kręcie urwał mu się widelec i aznnszo- 
ny był zrezygnownó. Pietraszewzkl miał 
pewno trudności w pokonywaniu gwał­
townych wzniesień i na 10 km przed 
Karłowymi Vanmri otrącił kontakt a 
czołówką, jednakże później odrobił stra 
eony teren i na półmetku był piąty, W 
drodze powrotnej pray zdobywaniu 
atromej góry, gdzie wszyscy kolarze po 
мН piechotę, Pietraszewski poeostał w 
tyle i straconego dystansu nie był w 
stanie odrobić.

Start wyścigu nastąpił w kilka minut 
po godz. 5-ej rano. Zwarta grupa po­
mknę górzystego terenu i szybkiego 
tempa, przejechała do 50 km.

Wysokie góry dziesiątkuję czołówkę 
i ostatecznie po 120 km na przedzie je­
chało 6-ciu kolarzy wraz z Pietraszcw- 
akim. Po dalszych 10 km pozostało już 
tylko 4-ch Czechów: Weseli, Dele żalić.

dystansie 262 km.
Cybula 1 Sosik, między którymi roso- 
grał ałę finisz wyścigu.

,Wynikli 1) Weseli 8:20,29, 2) Sosik 
o 3 długości; 3) Cibula; 4) Koranda 
(Czech); 5) Bohdan (wszyscy Czecho- 
słowacy); 6) Pietraszewski (Polska) 
8:38,07,2; 7) Czernoc (Cz.).

Doletalika, który przybył jako 4-ty 
zdyskwalifikowano za korzystanie z 
pomocy samochodu.

Omawiany wyścig nie był organizo­
wany przez Komisję Festiwalową, a 
kolarze nasi wzięli w nim udział tyl 
ko dzięki zaproszeniu ezeskiego 
Związku Kolarskiego. W ramach świę 
ta festiwalowego startować będą w 
bieżącym tygodniu zarówno nasi szo­
sowcy, jak ► kolarze. Przewiduje się 
również nowo starty szosowców, któ­
rych zapraszają miejscowe kluby cze­
skie. F. Szymczyk

PIĘĆ REKORDÓW W TUNISIE
TUNIS. (Obal. wł.) Na mistrzostwach 

lekkoatletycznych Afryki Północnej 
wielki triumf święciła Michalina Ozte.-- 
meyer, która pobiła 5 rekordów w cią­
gu 24 godzin. Ostermeyer uzyskała w 
rzucie dyskiem 35,51 m (rekord Tuni­
su i Płn. Afryki), a’w rzucie kulę — 
13,35 m (rekord Francji, Tunisu 1 Pła 
Afryki),

Iłine ciekawsze rezultaty: 200 »
Faccio 22.9, 800 m Delligarde 1:59,6; 
5.000 m Brick 15:18,8 (rekord Tunisu). 
Dysk — Laraire 40,65 m. (gw)

Bezkonkurencyjny w ub. roku Ramo­
la aa trzy rozegrane konkurencjo—100, 
300 i 400 m aL dow. zadowolił się tylko 
drugim miejscem. Doznał aa podwójnej 
porażki na 206 i 400 aa, a w walee • 
tytuł najsuybaaogo ąprintera Polaki 
penagrał adeoydewerria a Marchlew­
skim (Grom, Gdynia). .

108 m et kL wypwł młody iewo<Mk 
katowickiej Pogoni, Ssołtyoek w masśo 
1:21,7. Zeszłoroessy mistrz Polaki na 
tym dystansie, Jarecki (HOP, Pesnsań), 
nie zakwalifikował ałę nawet do finału.

Na 106 m sL grzbietowym triumfował 
seaułoroeaay młstre Polaki, Wary ruty­
niarz Zaotyr (Polonia, Bytom). Wygrał 
ea ewój bśeg pawekonywująeo w niezłym 
«aaaśa 1:18,8 pnod Langerem K (Piast, 
Gliwice).

skokach z t.-ompoWny trfunrfewał 
najstarszy zawodnik mistrzostw Bredlieh 
(Sieanianowiesanka). W skokach z wie­
ży zwyciężył Kłaptoa (BBTS).

Sztafeta męska 4 X 200 m st.jfow. 
zakończyła aię pewnym zwycięstwem 
Polonii bytomskiej w czasie 11:09,4 
przed zeszłorocznym mistrzem Wartą 
(Poznań).

W konkurencjach żeńskich Kajetów 
na (Piast, Gliwice) ustanowiła dwa 
nowe rekordy Polskłi na 100 i 200 m 
et kl. W pierwszej konkurencji osią­
gnęła 1:33, na 200 m — 3:21,1. Snią- 
gowlczówna (HCP, Poznań) zapowie­
dział próbę pobicia rekordu Polski 
na 100 m st. grzb., ale próba aię nie 
powiodła, a zawodniczka poznańska 
muałała aię ciężko napracować, żeby 
pokonać dobrą i w tej konkurencji 
Kalotównę. Czas Szelągowiczówny 
Jest wprawdzie najlepszym w tym se­
zonie, ato brakuje mu całe 2 sek. do 
rekordu Polski.

W walce o tytuł najszybszej pły­
waczki polskiej zwycięstwo przypa- 
dło Bemówąie (BBTS) Bielsko. Na 
100 m st. dow. Bemówna osiągnęła 
1:23 przed Niedzielówną (Piast, Gli­
wice).

Sztafety'żeńskie 3 X 100 st. zm. 
i 4 z 100 m st. dow. zakończyły się 
niespodziewanym zwycięstwem dosko 
nale przygotowanych zawodniczek 
sekcji BBTS-u, które nieznacznie po­
konały w obu wypadkach najgroźniej

szo swoje przeciwniczki z gliwickie­
go Piasta. ,W obu wypadkach do rwy 
cięstwa przyczyniła się płynąca na 
ostatnich zmianach Bemówna.

W klasie pierwszej nejlepsay matę 
riał pływacki przedstawiają erawllści: 
Ciężki (Wiała), Boniecki (Filmowiec) 
i Wiśniewski (BBTS), chłopcy 14 i . 
13-letni, posiadający dobrze oponowa 
ny styl. W roku przyszłym, a może 
nawet w tegorocznym sezonie Jesien­
nym powinni odegrać poważną rolę, 
startując razem a najlepszymi pływa- | 
kami Polski. (DokoAesenie na str. 2) |

Na skandynawskim froncie
Polska walczy ze Szwec|q i Finlandią

WIADOMOŚCI podano praną niektóra nanun plama sśanśnlą n4tra- 
łania przez Szwedów epotkanla piłkarskiego Polaka — Baw*- 

c|a w Sztokholmie w dniu 14 wriośnia okazały aię aloócśałe. W ubi»- 
głym tygodniu PZPN otrzyma! dog usnę od Związku Bunidakllgn, nk- 
ceptujęoę oetatecaaio przyjazd drużyny polnkiej do atoBoy iaweaf 
w wyżej wepomalaayM torarialo.

Jednocześnie PZPN poetaaowił agoduid aśę «aa jadajM ваамайам“ 
na roaograalo mecaa w dala 17 września w Hełrinirachi Polaka — Ив» 
landla. Mocz ten odbędzie ałę aa wyraźną prośbę uanaego Pagałatw« 
w Helsinkach. PZPN wołał raczej widzieć Flader u aan w doaMą fóyń 
Finlandia Jeet nam winna Jetaczo od czasów przedwojennych rewaa 
żowe spotkanie. Po mocne 17 września Finlandia będzie nam dfnńaa 
aż dwa mocze.

Pomyślny start lekkoatletów
pierwsze miejsca na Flstlsalu

PRAGA, 10.« (Tel. wL). WysSęp na­
szych lekkoatletów w międzynarodo­
wych zawodach organizowanych w ra­
mach Festiralu Młodzieży Demokratyca 
nej zapowiadał się dobrze. Tymenasem 
na dzień przed zawodami najsilniejszy 
nasz zawodnik Adamczyk dostał go­
rączki i położył ałę do łóżka. Na dru­
żynę pad! blady strach. Jednakże nie- 
zastąpiony kierownik i opiek« zesra- 
dołków, Botki i trener Grzesik we 
względnie dobrym nastroju wyptowe- 
dr.fli lekkoatletów na boisko stadionu 
im. Maearyka.

Hejdueka pobiegła poniżej swoich 
możliwości. Przykro to niespodzianki 
osłodziły sukcesy Innych zawodni­
ków. Mitan wygrała bieg 80 m przez 
płotki, bijąe swój rekord życiowy 
12,6 sok., a w skoku wnwyt zajęła 
wraz z Czeszką, Modrakową drugie 
miejsce. Stachowicz zajęła pierwszo 
miejsce w rzucie oszczepem, a Słom- 
czewska w biegu na 200 m. Panie 
nasze odniosły sukces, zzryclężając 
w sztafecie 4 X 100 m.

Z matczyna Kuźmicki zdobył pier-

watę miejsce v skoku * dal, drugie 
w nucla dyskiem 1 trzecie w skoku 
wzwyż. Dobrze pobiegł po ras pier­
wszy w tycia 400 m Lipski, wygry­
wano swój przedbieg. Podkreślił swa 
obecność Białkowski zdobyciem 4-go 
miejbea w finale 200 m. Ofiarnie wal­
czył Buhl, który pomimo niedyspozy 
cji, zrobi! wsorystko, by pomóc kole-

9

gom w sztafecie 4 X 100 m, która pa 
Jęła drugie młejseo. Jednak w biegu 
na 400 m Buhl pobił rekord życiowy 
o 0,5 sok. Startował i Adamczyk, nu] 
mtrjąe w kuli truście mlojeee. Suheoey 
naszych lekkoatletów przyjmowali 
Czesi bardzo serdecznie.

(Doimy sśęg na sOr. M).
4 <1 ■ \

Jędrzejowska walczy z mężczyznami!
Hebda rewaniuje się Bełdowslclemu

SOPOTY, 16. 8. (T«Ł wł.) Przebywa- 
Jęcy na Wybrzeżu Hrisda i Skoneckl ro­
zegrali spotkania tenisowe a tenisirtaml 
Miejskiego KS w Sopocie. UMał w 
zawodach Wzięła też J. Jędrzejowie, któ 
ra wobec braku odpowiedniej przeciw. 
nierid, zagrała w trze podwójnej z pe­
nami.

Zawody odbyły się w sobotę i w nie­
dzielę i zgromadziły aa trybunach liczna 
publiczność, Najwiękaeo eeinteresowanle

Olimpijczyk red. Weiss
współpracownikiem „Przeglądu Sportowego"

OSTATNI SUKCES WISŁY
Wisła — SK Teplice Retcnice 3:2 

(2:0), Bramki dla Wisły zdobyli: Ko­
hut 2, Giergiel 1. Po 20-ej min. gjy Wi­
ała prowadziła 2:0 i utrzymała wynik 
do przerwy. Po pauzie opadła na si­
łach przemęczona poprzednim spotka­
niem, potrafiła jednak odnieść zwycię­
stwo.

Piątek pokonany w Radomiu
RADOM, 10. 8. (Tel. wł.) Rozegrany . Sensację spotkania były porażki piecu 

został w Radomiu na kortach RKS-u I szej rakiety Paznania — Piętka, który 
mecz tenisowy z cyklu rozgrywek o dru- przegrał zarówno s Kurmanem, jak i z 
żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy • 
Zjednoczeniem z Poznania — a repre­
zentującym okręg warszawski Radomia- 
kiesn. Po zaeiętej walee poznaniacy wy­
grali 5:6,

i
Kanię. Pozostałe punkty dla drużyny 
miejscowej edobył Kurman, bijęe Fra- 
szewskiego, oraz para Kurman — Rafał- 
ski, zwyciężając w grze podwójnej ■ pa­

rą poznańską Piętek — Kraszewski.

PRZED dwoma tygodniami przy­
jechał. do Polski po ldlkolctnicj 

nieobecności red. Zygmunt Weisa, 
znany przed wojnę dziennikarz apor­
towy i czynny w latach 1921—1933 
reprezentacyjny lekkoatleta 1 rekor­
dzista Polski oraz uczestnik igrzysk 
olimpijskich w Paryżu i Amsterda­
mie.

Red. Zygmunt Weiss po kapitula­
cji Warszawy w 1939 r. dostał aię do 
niewoli niemieckiej i przebywał ko­
leino w różnych obozach oiicerskich, 
gdzie niemal od początku wydawał 
i redagował „zagraniczny" „Przegląd 
Spoitowy“, stawiając sobie za zada­
nie kontynuowanie warszawskiego 
„Przeglądu Sportowego", który w cza 
sie okupacji nie mógł wychodzić w 
Polace.

Licznym uczestnikom obozów w 
Arnswslde i Grossborn znana jest do 
brze 6-okIennę gablota „koncernu

Weiss" — jak popularnie nazywano 
wydawane i redagowane przez niego 
„Przegląd Sportowy" i powstało na­
stępnie „Przegląd Teatralny" 1 „Prze 
głąd Obozowy".

Na‘szczęście wszystkie wydawnic­
twa cbozbwe należą dziś do przeazło 
ści i red. Weiss może już pracować 
w prawdziwym „Przeglądzie Sporto­
wym"

budziła wśród włdsów woBsa pentłgdiy 
Hebdę i Bełdowskim, bowiem Hebda 
przed dwoma tygodniami przegrał a Beł 
dowsklm w troeeh autach (aa eawodadb 
w Gdyni 4:6, 6:3, 6:8). Tym reseau Heb­
da srewaBŚownl się awojunra praaaśwud 
kewi, bijąe pe po aięśUeJ uaisi 711, 
S:7, 7:6. W ostatnim secie prowadzi! Jnó 
BełdowsH 5:8, leee Hebda skupśł ałę, be­
czę! grać bardzo ostrożnie i wyprał po­
tkanie.

Peeostele wyniki -były wwtępająeet 
&oneekl — Bełdowski 6:8, 8rć, Skona 
Al — Keenełuk 6:8, 6t8, 6:1. .

Gra podwójna: Hebda, Komehsk — 
Jędrzejowska, Bełdowski 10:8, 2:4, 6tL 

W najblićeay piętek zawodnicy Wybrzo 
ża: Beldowskf, BrokowAi, Komeluk i 
NiewiadomAa — wyjeżdżają do Scene- 
cina, gdzie rozegrają rewanż z nowym 
klubem tenisowym.

4X POLSKA — FINLANDIA

golska
HIS r.

Finlandia l:S

Polska
tm r.

Finlandia 1:0

Polska
1Ж r.

Finlandia 1:1

Polska
m« r.

Finlandia 7:1
Polska 1 zwycięstwa Finlandia — 1

zwycięstwo, 1 remis. Stosunek bromek:
Polska tl, Finlandia 0.

Doskonale wyniki 
pływaczek 
angielskich

LONDYN (Obsł. wł.). Ęływaeaki 
angielskie potwierdziły jeszcze rsa swą 
wysoką klasę i w obliczu zbliżającej aię 
Olimpiady są poważnymi konkurentka­
mi do złotych medali.

Szesnastoletnia Gibson pobiła na o- 
statnich mistrzostwach Anglii dwa re­
kordy w biegach na 440 i 220 jardów 
stylem dowolnym.

Na 410 jardów Gibson uzyskała. do­
skonały esas — 5:23,2, zaledwie o 0^ 
sek. górny od rekordu światowego usta­
lonego przes Dunkę i Hroger w 1987 
roku.

Na 220 Jardów Gibson uzyskała 2:31A
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d dzelne wyali 
p łkarskie

systemu rozgrywek
Wisła — Skra 9:1 (4:0)
Polonia Byt — Szombierki 1:0 (i-.0i 
Motor — KKS Poznań 0:9 (0:3) 
Polonia W-wa—Ognisko 13:1 (4.1) 
Cracoria — Orze! 6:0 (3:0)
RKU — ZZK Łódź 2:0 (1:0) 
Gedanla — Grochów 8:0 (1:0) 
Rymer — Pomorzanin 7:0 (2:11) 
AKS — Radomiak 2:1 (2:0) 
Warta—Tęcza 3:1 (2:0) mecz towarz.
ŁKS — Czuwaj 3:0 (1:0)
PKS Szczecią — WMKS 1:3 (0:2) 
KKS Olsztyn—Lublinisnka 0:1 (0:0' 
Tarnovia — Jarosławski KS 1S " 

(6:0)
Legia Krosno — Partyzant 3:6 (3:4, 
Piast — Ruch 1:5 (0:*4)
Victoria — Sarmacfa 2:3 (0:2) 
Polonia Bdg — 'WMKS Szczeclr 

2:3 (1:3)
Lechla — HCP 6 0 (3r0) 
Radomskie KS — Widzew 0:0 70:0 
Sygnał — Częstochowski KS Ojj 

(0:2)
Sokół — Legia W-wa 0:5 (0:1) 
Maanr — WKS Siedlca 2:5 (0:2)

w drużynowych mistrzostwach w boksie1
■ POZNAŃ, 10. 8. (Tel. wł.) Celem roz­
patrzenia szeregu doniosłych wniosków, 
mających decydujące znaczenie dla dal­
szych losów pięściarstwa polskiego, od­
były się w Poznaniu dwudniowe obra­
dy pełnego Zarządu PZB wraz z preze­
sami wszystkich okręgów.

Na czoło zgłoszonych wniosków wysu­
nęła się sprawa zmiany systemu rozgry- 

! wek o drużynowe mistrzostwo Polski.— 
i Rozpatrywano 3 wnioski: wniosek Szcze- 
‘ cina, zmierzający do odstąpienia od dru- 
' żynowych mistrzostw bokserskich klubo 
wych, a zastąpienie ich drużynowymi nti- 
strzostwami okręgowymi; wniosek War­
szawy, przedstawiony przez nas w czwart 
kowym numerze „Przeglądu“ i wniosek 

I Zarządu PZB, idący w kierunku ustale­
nia mistrzostw regulaminowo, tj. na o- 
kres stały.

Po rzeczowej i długiej dyskusji zebra- 
1 ni poparli wniosek Zarządu PZB uzupeł 
Iniony przez delegata Warszawy z tym, żc 

prócz 12 przedstawicieli poszczególnych 
okręgów, udział w mistrzostwach w 
żącym roku wezmą drugie zespoły

bie-
Po-

Walka z czasem
Bytom) 1:18.8, 2) Langer 8. (Plait, Gliwice) 
1:20.2, 3)

200 m

(Dokończenie se str. 1-ej)
WYNIKI TECHNICZNI auu ni wi. ki. pott. tj naiciuwna (rta«i, 

4M m st dow. — Diloń (BBTS) 3:33,8, 1) Gllwzlrce) 3:21,1 (nowy rekord Polski), 2) Ja-

Was (Pogoń, Katowice) 1:20,4. 
st. kl. pań: 1) Kaletówna (Piast,

znania, Śląska, Warszawy, Łodzi, Gdań­
ska i Pomorza, razem 18 drużyn. Powyż­
sze drużyny podzielone zostaną drogą lo­
sowania na dw.ie grupy po 4 drużyny i 
na dwie grupy po 5 drużyn. Systemem 
pucharowym wyłonią one 4-ch finalistów, 
którzy z kolei w grupie finałowej roze­
grają mistrzostwo między soą systemem 
punktowym (każdy z każdym z rewan­
żem).

Ramola (Polonie Bytom) 5:41,8. I) Ryb­
kowski (KSZO) 5:47,8.

Sztafeta t/MI ■ tŁ dow.i 1) Polonia 
(Bytom) w składzie: Zomyr, GadilkloMcz. 
Pepesz, Ramola — 11 0?,4. t) Warta
(Poznań) 11:12,4. 3) Cracovla 11:14,7.

Skoki z trampoliny! Brsdilch (Slomlano- 
wlcianka) pkt 10B.82. 2) Ktaptos I Skorup­
ka nlo uzyskali minimum I odpadli.

Konkaioacje teńikle: IM a ll tt 1) 
Kaleta (Plait, Gliwice) 1:33 (nowy rokord 
Polski), 2) Blomówna (8813 1:37J, 3) Ml- 
lasówna (San, Poznań) 1:3?,2.

Skoki i trampoliny: 1) Bęekle (Zjedno­
czenie, Zabrze) pkti 31,2, 2) Grygierczy- 
kówne (BBTS) 47,26.

4\1M m sL dow.i 1) BBTS w ikladzlo: 
Wojewodztk, Szymlkówna, Ozlkówna I 
Bemówna 155,4, 2) Plait (Oliwko) 1:34,4, 
3) Polonia (Bytom) 4:28,3.

100 m st grzb. panów — klaty pierw­
szej wygrał Gajowikl (Warta, Poznań) w 
czasie 1:25.8 przed Kubikiem (BBTS) 1:27 
I Kratochwllem (AZS, Wrocław) 1:27,4.

400 
к ów) 
4:02.

200
tom)

100
112,2, 
1:13,8.

200 a it M. pań: 
(San, Poznań) 3:41,7, 2)
TS) 3.47,3.

Po pierwszym 
tle mistrzowskiej 
przed Polonię

m at.
9:34,8,

dow. 1) Ciężki (Wisła, Kra-
2) Boniecki (Filmowiec, łódź) »
kl. 1) Brzęczek (Polonia. By- 

2) Poprawlak (HCP) 3:14.4.
m st.

8:14,4,
m st. dow. 1) Ciężki (Willa, Kraków) 

2) Kratochwll (AZS. Wrocław)

И. It 1) Malicka
Grumlchówna (»B

mistrzostw *dniu 
prowadził BBTS 55

(Bytom) 47,

kla­
pki. 

Piastem 
(Gliwice) 38 I Wsrtą (Poznań) 14 pkt.

W klaile pierwszej prowadziła Warta 
33 pkt. przód BBTS 26 pkt.

WYNIKI DRUGIIOO DNIA MISTRZOSTW
200 m it. dow. Dzień (BBT8) 2:33,?, 2) 

' ' .,--łonie, Dylom) 1:84,5, 3) Ryb­
ko ..-ski (K3ZO) 2:35,4, 4) i.Tsrchlewski.

100 m it. kl. 1) Szołtysek (Pogoń, Kato­
wice) 1:21,7, 2) Langer H. (Plait, Gliwice) 
1:23.5, 3) Marok (BBTS) 1:24,4.

3X100 m st. im. 1) Plait (Gliwice) 3:53,2, 
2) Pogoń (Katowice) 3:57, 3) Warta (Po­
znań) 3:57.

100 m st. na wsnak 1) Zomyr (Polonia,

(Astra, Krotoszyn) 5:29,6, 5) Ble-nasówna 
mówna (BBTS) 3:34,4.

100 m it dow 1) Bemówna (BBTS) 1:23,
2) Nledzlelówna (Piast, Gliwice) 1:25,1, 3) 
llizkówna (Plait) 1:25,2.

100 m • grzb pań: 1) Sreląglewlczów- 
na (HCP) 1:31, 2) Kalotówna (Plait) 1:31,4,
3) Niodzlolówna (Piast) 1:37,2.

Sztafeta 8X’M m sL un. 1) BBTS Ssyml- 
kówna, Blomówna, Bemówna 4:40,2, 2)
Plaît II 4:44,3, 3) Plast I 4:50.8.

IM m eL dow. panówi 1) Marchlewski 
(Grom, Gdynia) 1:07, 2) Ramola (Polonia, 
Bytom) 1:07,8, 3) Rybkowikl (KSZO) 1:08,4,
4) Manowskl (AZS, Łódź). v? v? vT v?v?7

Skoki i wloty panówt 1) Ktaptoi (BBTS) 
pkt. 82,06, 2) Skorupka (Pogoń, Katowice) 
7?.50

W klaile I-o) dobry wynik na 200 
dow. uzyikal Ciężki (Willa) 2:44,?.

W ogólnej ’ punktacji po drugim 
mlitrzoilw w klasie mistrzowskiej, na
•tym miejscu jest Piali — 152 pkt., 2) BB 
TS — 144, 3) Polonia (Bytom) — 98. 4) 
Pogoń (Katowice) — 62, 5) Warta (Poznań) 
— 36.

W klasie pierwszej: 1) Warta (Poznań) — 
?4, 2) BBTS — 72. 31 AZS (Wrocław) - 
64

m at.

dniu 
pierw

pkL H. Kucharski

WAŻNE DATY
Przy tej sposobności przewodniczący 

Wydziału Sportowego podał sełtranym do 
wiadomości, że do dnia 16 listopada u- 
kończone by* muszą mistrzostwa druży­

nowe w Okręgach, a do dnia 20 listopa­
da wpłynąć muszą do PZB zgłoszenia 
drużyn pragnących brać udział w mistrzo 
stwach. W dniu 23 listopada r. b. nastą­
pi w lokalach PZB losowanie na grupy, 
a dzień 30 listopada przewidziano jako 
pierwszy termin spotkań w grupach. — 
Dzień 14 grudnia będzie dniem ukończe­
nia puli półfinałowej. Ze względu na 
mający się odbyć w styczniu 1948 roku 
obóz olimpijski o charakterze elimina­
cyjnym, postanowiono pierwszą serię 
spotkań o drużynowe nystrzostwo w gru­
pie finałowej rozegrać w dniach 1, 8 i 
.15 lutego 1948 r„ drugą zaś 22 lutego, 
14 i 31 marca.

Mistrzostwa indywidualt^ seniorów w 
Okręgach naznaczono w terminie od 4 
do 7 marca, mistrzostwa indywidualne 
Polski w ciągu kwietnia w Warszawie.

Dalszym wnioskiem, zasługującym na 
uwagę, był dezyderat szczecińskiego 
Okręgu, według którego kapitan spor­
towy PZB miałby każdego miesiąca wy 
dać listę 10 najlepszych zawodników 
każdej kategorii. Po dyskusji wniosko­
dawca zmodyfikował swój wniosek do 
dwukrotnego wydania komunikatu, co 
zebrani przyjęli jednogłośnie, a tym, Że 
nałożono na kapitana sportowego obo­
wiązek ogłoszenia przed ważniejszymi 
imprezami listę zawodników, mających 
być ewentualnie wziętymi pod uwagę 

-przy ustalaniu reprezentacji.
Wniosek Poznania, by wiek juniorów 

rozszerzyć do 19 roku życia przyjęto 
jednogłośnie, a wniosek Szczecina w 
sprawie utworzenia referatu wyszkole­
niowego przy PZB dla młodzieży w 
swych poszczególnych Okręgach został 
przyjęty przez wszystkich z aplauzem.

Przedstawione przez Zarząd PZB 
zmiany względnie uzupełnienia do re­
gulaminu sportowego PZB, noszące cha 
rakter czyżto formalny, zaakceptowano

I bez sprzeciwu. Ponadto na zebraniu 
tym przyjęto szereg dezyderatów, jak 
przyznanie okręgowi Śląskiemu, poza 
turniejem Wszechsłowiańskim, jaki od­
będzie się w Poznaniu, pierwszych za­
wodów międzypaństwowych, wprowa­
dzenie dyplomu dla najżywotniejszego 
klubu i okręgu, opracowanie regulami­
nu rozgrywek międzyokręgowych o pu­
char śp. Rybarczyka na wzór spotkań 
piłkarskich o puchar śp. Kałuży.

TRENER OBJAZDOWY
Ze sprawozdania referatu Wydziału 

Wyszkoleniowego zebrani dowiedzieli 
■>ię o mającym nastąpić w okresie od 1 
październ ki do grudnia 1947 r. objeż- 
dzie inspekcyjnym trenera PZB, Felik­
sa Sztama po posaczególnych okrę­
gach, a odczytane praez sekretarza PZB 
pismo poznańskiego DZB w sprawie 
zajść, spowodowanych przez Wożniakie- 
wieża, na zawodach e „Błękitną Wstę­
gę Bałtyku“ zebrani przyjęli do wiado­
mości, domagając się od Zarządu PZB 
wyciągnięcia właściwych konsekwencji 
w stosunku do „Expressu Ilustrowane­
go“ w Łodzi, który opinię publiczną 
informował tendencyjnie.

W kuluarach zebrania przedstawicie­
le Warszawy, Gdańska, Śląska i Pozna­
nia omówili zorganizowanie między- 
okręgowe spotkania młodzików o na­
grodę przechodnią, ufundowaną przez 
wyżej wymienione Okręgi. Spotkania 
te zostaną rozegrane systemem punkto­
wym każdy a każdym s prawem rewan­
żu. (Ol)

AKS Chorzów rozczarował
w meczu z Radomiakiem

CHORZÓW, 10 8. (tel. wł.) — AKS 
— Radomiak 2:1 (2:0). Drużyna AKS-u 
po świetnym zwycięstwie ub. niedzie 
li nad Rymerem rozczarowała swych 
zwolenników, zwyciężając z trudem 
zespół Radomiaka w stosunku 2:1 
(2:0). Z drużyny chorzowskiej popraw 
nie zagrali jedynie bramkarz Mruga­
ła, pomocnik Gajdzik oraz Cholewa, 
natomiast wprost beznadziejni byli

X

Warta Tęcza 3:1 •
POZNAŃ, 10.8. (tal. wł.) — Warta 

— Tęcza 3:1 (2:1). Bramki dla Warty 
zdobyli: Gierak, Smólski i Kaczma­
rek po jednaj, dla Tęczy — Wierz­
chowski. Na skutek burzy 1 ulewne­
go deszczu, część boiska Warty sta­
ła pod wodą, tak, że sędzia msczu, 
p. Mochyłła b Krakowa, uważał je aa 

. niezdatne do gry, polecając spotka­
nie towarzyskie, które zakończyło 
się zwycięstwem zielonych w stosun­
ku 3:1 (2:1). Warciarze rozpoczynają 
bardzo obiecująco i mimo ciężkiego 
terenu prowadzą już w 10 minucie 2:0 
ze strzałów Gieraka i Smólskiego. 
Goście coraz częściej podchodzą pod 
bramkę przeciwnika, uzyskując w 16 
minucie pierwszą 1 jedyną 
Warta dąży do polepszenia 
zdobywa wyraźną przewagę, 
pastnicy jej gubią się pod

Kilku oddanych strzałów broni bram 
karz gości Kszel. Tęcza początkowo 
utrzymuje grę otwartą, powoli jednak 
gospodarze atają się panami sytuacji, 
zmuszając drużynę kielecką do defeo 
sywy. Liczne pozycje strzałowe mar­
nuje w dalszym ciągu słabo w tym 
dniu usposobiony atak gospodarzy, 
spotykając się ze strony publiczności 
długotrwałymi gwizdami. Dopiero w 
40 min. udaje się Kaczmarkowi strza­
łem nie do obrony uzyskać trzec:ą 
bramkę dla Warty.

Piec II i Pytel. Radomiak zaprezento­
wał się w Chorzowie z dwóch stron. 
Do przerwy goście nie istnieli miej­
scami na boisku, aby po zmianie pól 
objąć całkowicie inicjatywę i uzy­
skać znaczną przewagę nad gospoda­
rzami. Najlepsi z Radomiaka byli le- 
woskrz. Czachor oraz obrona. W pief 
wszej połowie gry AKS przesiaduje 
bez przewy pod bramką gości, jednak 
ta wydajo się być „zaklętą"l piłka 
aio chce po prostu wejść nawet do 
pustej bramki. Pierwszą bramkę zdo­
bywa Spodzieja. — w 17-ej minucie. 
(Nie bez winy był tu bramkarz go­
ści). Drugą bramkę zdobył także Spo 
dzieją w 29-ej min.

Po przerwie Radomiak przechodzi 
do zdecydowanej ofensywy, którą u 
wieńczona został bramką, zdobytą 
w 75-ej mir. przez Czńchora. Rado* 
miak do końca meczu lekko przewa­
ża, a zdenerwowana słabą grą swych 
pupilów publiczność głośno dopingu­
je gości. Sędziował b. słabo p. Dłu­
gosz z Wrocławia. (Słabo wypadły 
zwłaszcza jego decyzje o „spalo­
nych").

bramkę. 
wyniku, 
lecz na- 
bramką

KKS POZNAŃ — MOTOR 
BIAŁYSTOK 9:9

BIAŁYSTOK, 10.8 (Tel. wł.). W me­
czu o wejście do ekstraklasy zespół 
KKS z Poznania rozgromił miejscowy 
Motor 9:9 (3:0). Poznaniacy mieli
prze« cały okres gry zdecydowaną prze 
wagę techniczną i taktyczną.

LUBLIN, 10-8 (TeL wł.). CKS — Syg­
nał 3:0 (2:0). Bramki dla CKS zdo­
byli Jaworski, Mucha i Nowak Na roz­
mokłym od deszczu boisku Częstoeho 
wianie przeważali zdecydowanie, będąc 
lepsi zarówno technicznie jak i fizycz­
nie. W CKS wyróżnili się Kuśmierczyk 
na obronie i Mucha w ataku; w Sygna 
le słabe trio obronne, zwłaszcza bram­
karz. Widzów 3 tys.

ze skoczni i rzutni w Pradze
sek., 2) Rotta (ItaUa) 53.7, 3) Grzanka

! (Polska) 53,8. 4) Cmarka (Węgry) 34,6.
Rzut oszczepami 1) Vulaclk Qug.) 61,73, 

2) Wunsch (Cz.) 57,45, 3) Mareeiia (Jug.)
55,12, 4) Kuźmicki (Polska) 4?,42, 5) Hlad- 
ky (Cz.) 48,42.

Finał biegu 100 m panów: 1) Molna 
munla) 10.7. 2) Guzzi (lalla) 10,?, 3) 
bert (Cz.) 10,?. 4) Białkowski (Polska) 
5) Buhl (Polska) 11,0.

Skok w dal pańt 1) Rajchowa (Cl.
2) Klesllowa (Cz.) 5,18, 3) Modrakowa
4,?1, 4 JHejducka (Polska) 4,81, 5) Mitan 
(Polska) 4,6?.

Rzut dyskiem poót 1) Zapisowa (Cz.) 
34,38, 2) Machackowa (Cz.) 33,43, 3) Sta­
chowicz (Polska) 53,20, 4) Cloilowlct (Pol­
ska) 30.96.

1.100 m panów: 1) Mollna (Italia) 4:11,4, Ц 
Slavlcek (Cz.) 4:17, 3) Nowak (Polsko) 4,18,3 
4) Dzwonkowskl (Polska) 4:18,2.

Kula pań: 1) Machackowa (Cz.) 11,83, 3) 
Clełlewicz (Polska) 10:48, 
(Cz.) I Marynczek (2ug.) 
wleź (Polska) ?,78.

Finał 400 m panów: 1)
50.4, 2) Buhl (Polska) 50,7, 3) Rocca (It.) 
51, 4) Si lotto (It.) 51,8, 5) Lipski (Polska) 
52,2, 6) Grzanka (Polska) 53,4.
PIŁKA RĘCZNA
KOSZYKÓWKA: 1 *

Francja — Czechosłowacja 31:24 (17:18). 
! Polska - Palestyna 34:2? (17:8). Najwlęk- 
; szą llofć punktów zdobyli KolainloysM 
| 12 I Grzechowlak 11.

Czechosłowacja — Polska 42:40 (23:31). 
I Ciężko wywalczone zwycięstwo Czechów. 
Najlepsi w zespole polskim Kolatnlowslri 

■ 1? pkt. I Blrkfallnar 12. 
i Francja — Palestyna 38:35 (20:8)

1) Mitan (Polska)
12,?, 3) Piaskoya

Seter (Rum.) 183, 
Kuźmicki (Polska)

(Ru- 
lam-
11,0,

5,27, 
(Cz.)

V0, 4) 
170. 4)

Kula
Cestr

12.25.
(Cz.) 27,1, 2)

3) Wasilewska

Molna (Rum.)panów: 1)
(Polika) 22,3, 3) Sabalowi« 
Białkowski (Polska) 22,6, 5)

3) I 4) Pllszkowa
10,?4, 5) Stacho-

Sabolowlcz (Jug.)

(Dokończenie ze str. 1-ej)
WYNIKI TECHNICZNE:
100 m przedbiegi I: 1) Moina (Rumunie) 

10,8 sok., 2) Buhi (Polska) 11,0, 3) lambar* 
(Czech.) 11,0, 4) lombardi (It.). 11,2, 5) vs.’ 
de Wile (Belgia) 11,4, 6) Lanka (Cz.) 11,4. 
Przedbieg II: 1) Guizi (Italia) 10,8 sok., 2) 
Białkowski (Polska) 10,?, 3) lupsa (Rumu­
nia) 11,0, 4) Chiabrera (Italia) 11,3, 5) Oli- 
viery (Italia) 11,4.

10 m przez plotki pań:
12,6, 2) Volsitova (Cz.) 
(Cz.) 13.0.

Skok wzwyż panów: 1)
2) Gabrlazzl (It.) 175, 3)

Kolarow (ług.) 170, 5) Roverl (łt.) 
Prlchoda (Cz.) 165.
panówi 1) Hajny (Cz.) 13.53, 2) 

(Cz.) 12,81, 3) Adamczyk (Polska)
12.3?. 4) Kuźmicki (Polska)

Ź00 m pań 1) Sicnorowa 
Slomczewska (Polska) 27,5, 
(Polska) 31.

Finał 200 m
21.?. 2) Lipski 
(Jug.) 22,6, 4)
Schlc (Cz.) 22.8, 4) Gross! (Italia) 23.

Bieg 5.000 m: 1) Stefanowicz (Jug ) 15:2?,4 
2) Zabloudil (Cz.) 15:41,6, 3) Dzwonkowskl 
(Polska) 15:41.6, 4) Amlcarella (It.) 16:02,00.

Skok w dal: 1) Kuźmicki (Polska) 6,70, 2) 
Hiliky (Cz.) 6,57, 3) Marcella (ług.) 4,33.

Rzut ouctepem pań: 1) Stachowicz (Pol­
ska) 38,26, 2) Kominowa (CM 2?,16, 3) Ze- 
nlszkowa (Cz.) 26,50.

4X100 m pań: Polska (Mitan, Slomczew­
ska, Wieczorkówna, Hajducka) 52,4, 2)
Czechosłowacja.

Sztafeta 4X100 m panów: 1) Italia 43.7 
tek., 2) Polska — 44,1 w składzie: Biał­
kowski, Lipski, Grzanka I Buhl, 3) Czecho­
słowacja 44,3, 4) Italia II 44,?.

Finał IN m pań: 8lcnerova (Cz.) 12,5, 2). I 
Slomczewska (Polska) 12,7, 3) Klosllowa
(Cz.) 12,8, 4) Hajducka (Polika) 13.

400 m priedbleg I — 1) Slletto 
(Italia) 32 sok., 2) Buhl (Polika) 52,2, 3) 
Sabolowlcz (ług.) 52.7, 4) Palatzl (Italia) 
33,3. Priedbleg II: 1) Lipski (Polika) 53

RKS-Widzew 0:0

Gracz strzelcem 7-miu bramek
na meczu Wisła-Skra (9:1)

KRAKÓW, 10.8 (TeL wŁ). Wobec 
8-miu tys. widzów Wisła pokonała Skrę 
9:1. Skra okazała się drużynę bardzo 
ambitną i do końca prowadziła' grę 

otwartą nie wahając się często atako­
wać bramki tak renomowanego prze­
ciwnika. Skra pozostawiła b. dobre wra 
żenię, zarówno dzięki grze fair jak i b. 
aportowej postawie, a,-że zasłużyła rów 
nież na zdobycie bodaj jednej bramki, 
honorowy punkt zdobyty przez Skrę w 
ostatnim kwadransie gry nagrodziła "pu 
błiczność żywymi oklaskami. Gra ro­
zegrała się właściwie dopiero po przer­
wie, a królem strzelców w tym meczu 
był Gracz, strzelec 7-mln bramek.

Pierwsza bramka padła w 9-ej mi­
nucie za strzału Giergiela, dalsze 3 
bramki do przerwy padają w 24-ef, w 
31-ej i w 33-ej min. ze strzału Gra­
cza, w tym druga z rzutu karnego. Po 
przerwie w 11-ej m>n. Kohut, w;’-o- 
rzystując nieporozumienie bramkarza, 
strzela 5-tą bramkę do pustej siatki 
i znów 3 po kolei bramki zdobywa 
Gracz, w 13-ej, 22-ej i w 29-ej min.

RADOM, 10. 8. (Też. wl.) W mecau • 
wejście do ligi miejaeewy KKS zremiso­
wał s lódakim Widzewem 0:0. De pno. 
rwy gra była wyrównana, a uaweł ■ lek­
ką przewagą miejscowych, których jed­
nak słabo grający atak ule potrafił wy­
korzystać dwóch dogodnych sytuacji. Po 
przerwie zaznacza się wyrsżna przewagą 
Widzewa. Doskonale jednak grająca 
trójka obronna z RKS-u potrafiła utrap- 
mać wynik bezbramkowy.

Sędzia p. Duda ze śląska. Widzów o- 
koło 1 tysięcy.

Przy słani« 8:0 w 32-«| min. lrwy łącz 1 
nik Skry, Ślęzak uzyskuj« z wolnego 
honorową bramkę dla Skry przy ni<- 
mąłej pomocy Jurowicza, który piłkę 
wypuścił z rąk. W 43-«j min. w za­
mieszaniu podbramkowymupo korne- 
rz« Gracz zdobył 9-tą i ostatnią bram 
kę dla Wisły. O przewadze Wisły 
świadczy najlepiej ilość rzutów róż­
nych 14:0. Sędziował p. Nalepa z Za 
brza bez zarzutu.

RKU-ZZK 2:0
SOSNOWIEC, 10.8. (tel. wł.) Po se­

rii n:epowodzeń drużyna sosnowiecka 
odniosła wreszcie (wycięatwo nad 
drużyną łódzkich kolejarzy.

Wicemistrz Polski Janicki
pokonany w ćwierćfinale

KRAKÓW, 10. 8. (Tel. wł.) Na torze 
CracoTii odbyły się pierwsze w tym se­
zonie wyścigi kolarskie, w których wzię­
ło odział około 30 zawodników z Napie­
rały, Wańskim, Kudcrtem, Janickim, 
Kupczakiem na czele. W biegach aprin- 
terskich sensację była porażka Janickie­
go, wicemistrza Polski, w ćwierćfinale.

Zasłużone zwycięstwo Polonii 
neref

BYTOM, 19. «. (Teł. wł.) Polonia By­
tom — Szombierki 1:0 (1:0). Derfry lo­
kalne po pięknej1 lecz niemniej uciętej 
grze obu drużyn zakończyły się sasłu- 
ionym zwycięstwem Polonii, która była 
bezwzględnie lepsza we wszystkich li-

LEGIA Warszawa — Sokół Ostród. 5:0
OSTRUDA, 10.8. (Tel. wł.) W meczu 

o wejście do ekstraklasy warszawska 
Legia pokonała miejscowy Sokół 5:0 
(1:0).

niach. W drużynie swycięzców najlepszą 
częścią była pomoc. W formacji tej spe­
cjalnie dobrze zagrali Falik oraz Dawi- 
dowicz na prawej. W ataku najlepszy był 
Matias, który wraca do swojej przedwo­
jennej formy; poza tym wyróżnić nale­
ży Kulawika. Wiśniewskiemu widocznie 
nie odpowiadała misja kierownika na­
padu. Trio obronne ambitne i pewne. W 
drużynie Szombierek najlepszą formację 
były tyły, gdzie specjalnie wybijał się 
Wójcicki w bramce.

Półfinały wygrali: Janik (Wroehnr)’, 
Kupezak (Kraków), drogie miejsca za­
jęli: Wyględa (Śląsk) i Słonina (Kro­
ków). Finał wygrał Kupczak w ezasie 
13,4 przed Słoninę, Wyględę i Janikiem. 
W biegu australijskim na 10 okrążeń to- 
rn zwyciężył Gabrych (Kraków) w cza­
sie 6,15. 2) Motyka (Kr). 3) G4za (Kr). 
W biegu na 15 okrążeń toru zwyciężył 
szosowy mistrz Polski Napierała (Sarma­
ta Warszawa), uzyskująe 14 punktów, 
czas 11,5. 2) Bański (Sarmata Warsa.) 
12 pkt. 3) Janicki (Wrocław) 10 pkL

Najciekawszy był amerykański bieg 
parami na 50 okrążeń toru, w którym 
zwyciężyła para krakowska Dębrowieeki 
—Gabrych w ezasie 33,10,6. 2) Kupczak 
—Musiał (Kraków). 3) Kudert — Napie 
rałś (Warsa). 4) Słonina —Motyka (Kr) 
Startowało 10 par. W czasie tego biegu 
na 3 okrążenia przed zakończeniem wy- 
ścigu zawodnik krakowski Musiał, zde­
rzył sfę tak nieszczęśliwie z jednym ■ 
zawodników, że doznał złamania oboj­
czyka i kontuzji twarzy; odwieziono ge 
do sąpitala. Organizacja zawodów była 
bardzo »prawna. Mimo dnia powszednie­
go widzów około 4.000.

Rachunek za nadużycie alkeheiu
8 miesięcy dyskwalifikacji

Grono kolarzy zdyskwalifikowanych długie lata utrzymać się w czołćw -c 
i nadużywanie alkoholu powiększy: I kolarzy polskich, marnował swe zd 7 

ostatnio Wacław Wójcik z Pocztowe wie fatalnym nałogiem, 
go K. S., którego PZKol. ukarał 
miesięczną dyskwalifikacją.

W motywach Związku czytamy, 
Wójcikowi kilkakrotnie zwracano 
wagę na niewłaściwe zachowanie się 
Ostatnio, Wójcik: mimo zgłoszenia fn 
do wyścigu drużynowego o mistrzo* 
stwo Polski w Radomiu, nie stawił 
się na starcie. Przed wyścigiem wi­
dziano go wprawdzie w Radomiu, ale 
w... karczmie, pijącego wódkę.

Sądzimy, że w ciągu 8-miesięcznej 
pauzy Wójcik będzie częściej zaglą­
dał do szklanki z... mlekiem, niż do 
kieliszka. Szkoda, aby ten ■ utalento­
wany zawodnik, który mógłby przęz
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Ruch
nadal zwycięża

GLIWICE, 10.8 (Tel. wł.). Ruch 

(Chorzów)—Piast (Gliwice) 5:1 (4:0). 

W zwycięskim meczu z cyklu rozgry­

wek międzyokręgowych drużyna cho­

rzowska zapewniła sobie pierwsze miej­

sce w swojej grupie. Bramki dla Ru­

chu zdobyli: Alscher 2, Cieślik, Cebu­

la i Przycherka po 1. Dla Piasta — No­

wak,

OLSZTYN — LUBLINIANKA 0:1
OLSZTYN, 10.8 (Tel. wł.). KKS 

Olsztyn — Lublinianka 0:1 (0:0). KKS 
przegrał zasłużenie jakolwiek zwycię­
ska bramka dla Lublinianki padła 1 do 
bicia podania skrzydłowego, który znaj 
dowal sę wyraźnie na spalonym. Mees 
toczył się w napiętej atmosferze, do 
czego przyczynił się w dużej mierze nie 
udolny sędzia Guzek z Gdańska. M. in. 
nie. uznał on prawidłowo zdobytej bram 
ki przez KKS w pierwszej połowie gry. 
Gra na niskim poziomie. Widzów 2 tys.

Bydgoszcz, 10.8. (tel. wł.) —■ MKS 
(Szczecin) — Polonia (Bydgoszcz) 3:2 
(3:1). Bramki dla MKS-u zdobyli: Ma- 
tyszkiewicz 2, Szczepański 1, dla Po­
lonii: Szwajkowski 1 Owczarek po 
1-ej. Sędziował nieudolnie p. Nowak 
z Opola. Widzów 1 500. .

Polonia sprawiła nową przykrą nie 
spodziankę swoim zawodnikom, prze­
grywając na własnym boisku z« sła­
bo grającymi milicjantami ze Szczeci­
na. Do słabej gry przyczyniło się w 
dużej mierze boisko, które po de­
szczu pokryło się całą masą bajorek. 
Do porażki Bydgoszczan przyczyni! 
się'walnie ich bramkarz, który niepo­
trzebnie puścił 2 bramki. Do prze­
rwy inicjatywę miała Polonia, 

| przerwie gra się wyrównała.
P°

Australia i Czechosłowacja
w finale Davis Cup

Po dwuch dniach rozgrywek te.^j- 
wych o Puchar Davisa, Australia pro­
wadzi 3:0 z Kanadą i ma już mecz wy­
grany.

W pierwszym dniu Australijczycy wy 
grali oba single, a w drugim dniu para 
australijska Broniwich — Long poko­
nała parę Neil — Lanthier 6:2, 6:1,6:0.

W ten sposób w finale międzystrefo- 
wym spotkają się Australia z Czechosło­
wację, którę reprezentować będę Drob­
ny i Cernik. Mecz odbędzie się w przy 
szłym tygodniu w Kanadzie.

Brzozowski
skacz£ w zwyż 1.78

Na obozie lekkoatletycznym w S.a 
rakowie Brzozowski (Kielce) csin7n>,ł 
w skoku wzwyż 1,78 m. Jest to 
lepszy wynik w tej konkurencji i # 
tym sezonie. 1

Warto podkreślić, że Czechosłowacja 
[to raz pierwszy w historii Davis Cup 
bierze udział w rozgrywkach finało­
wych. Zwycięzca tego meczu spotka się 
w finale z obrońcę pucharu USA,

Rymer - Pomorzanin
7:0

KATOWICE, 10.8. (tel. wł.) — Ry- 
mer — Pomorzanin 7:0 (2:0). W me­
czu rozegranym w Rybniku górnicy 
Rymeru odnieśli wysokie zwycięstwo 
nad toruńskimi kolejarzami w stosun­
ku 7:0 (2:0). Gospodarze posiadali
przez cały czas meczu przygniatającą 
przewagę, tak, że miejscami gra przei 
staczała się w trening na jedną bram 
kę. Strzelcami bramek dla Rymera by 
li: Motyka 3, Franke 2, T.oman 1, oraz 
jedna z karnego. Sędziował popraw­
nie p. major Szneider z Łodzi. Wi­
dzów 6 tys.
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MarymeHl-Gr@m 1:2
Warszawiacy wyeliminowani z piiciia u ZRSS

N
A boisku przy ul. Konwiktórskiej 
w Warszawie rozegrany z»6tał je­

den z ćwierćfinałowych meczów o pu­
char Związku Robota. Stów. Sporto­
wych między mistrzem okręgu War- 

azawakiegp Marymonlem i mistrzem 
Wybrzeża Gromem (Gdynia).

Po mało ciekawej grze mecz zakoń­
czył się porażką drużyny gospodarzy w 
stos. 1:2 (0:1).

Grom: Czarno ta, Pojecki, Mak, Ma­
kowiecki, Duczyn, Koron, Hajdul, Szu- 
bryn. Pilarski, Lipka i JJuraj.

Marymord: 2ochowski, Rylski, Szcza­
wiński, Stankiewicz, Krzysztofiak, Ko­
rzeniowski, Banasiak, Weber, Borowie­
cki, Olszewski i Piecyk.

Bramki zdobyli: Hajdul (2) dla Gro 
mu oraz Borowiecki (z karnego) dla 
Marymonta,

Sarmata“ trumiujq
Zwycięstwo mistrza ZRSS Wybrzeża 

zupełnie zasłużone. Jest to dobrze kon­
dycyjnie przygotowana i wyrównana 
drużyna bez rażąco słabych punktów. 
Ponad poziom wybijał się bardzo do­
bry lewoskrtydłowy.

Marymont, który wyszedł na boisko 
pewny awego zwycięstwa został zasko- 1 
czony twardą i agresywną grą przeciw- j 
nika. Początkowo zagrał bardzo ner­
wowe, później opanował się, lecz nie 
doszedł jui w grze <io normalnego po­
ziomu (na jaki go stać). Słabo wypadł 
Olszewski. Ne poziomie jedynie Rylski 
w obronie i Borowiecki, którego prze­
śladował pech w strzałach. Jedna po­
przeczka Borowieckiego odebrała Ma-

Sędziował Wypijewski. (a) 
rymontowi okazję do wyniku remiso­
wego.

/^/o boiskach

ale widzowie nie zdali egzaminu
DOSKONAŁYM pod wzglę­
dem propagandowym terenie 

Niepodległości w Warszawie, 
się w niedzielę zawody ko- 
organizowane przez miejsce-

W rorsg.nnych w nl*S«l»lę »pofKartac* • 
mlsżtzostwo klaty B osiągnięto nattępw 
lęee wynikli
' DRUKARZ - OKŚCI1 Iłż (#:!)- »• «’•• 
k«w«| I na dobrym poziomie grzo druży-

- . - - . .na Okęela odnlozle zasłużono zwycięstwo,
łv zachętą do zwiększonego tempa ' nie zdzierał gardło, aby wytłuma- J choeiai i Drukarz przy odrobinie «zciętoi«

7 .... rai . e . • ą • • __ 1 . .__ AS__ ItlK rfłHilmaiil
tylko na .
resztę dystansu jechano dość leniwie,' wychodzić na jezdnię, aby dobrze ob- ..... ■ . —
osiągając przeciętną niewiele co po­
nad 32 km/godz.

Poszczególne finisze wygrali: I — 
Kudert (M. K. S.) przed Grynklowi- 
czom (Ł. K. S.) i Olszewskim (Sar­
mata, II — Kudert przed Wiśniew­
skim (Sarmata) i Rząśnickim 
Poczt.), III — Grynkiewicz 
Rzeźnickim i Kudertem.

Decydujący finisz przyniósł 
zwycięstwo Wiśniewskiego, który roz 
strzygnął go już na kilkadziesiąt me­
trów przed metą, przejechawszy ją 
nawet nie pedałując i dystansując na 
stępnego o całe koło.

Wyniki indywidualne: 1) Wiśniew­
ski (Sarmata) uai 2:18,07; 2) Rzeźnic- 
ki (S. K. P-), 3) Kapiak (Elektrycz­
ność), jednocześnie zdobywając mi­
strzostwo swego klubu, 4) Grynkie­
wicz (Ł. K. S.), 5) Napierała (Sarma­
ta), 6) Czyż (Ł. K. S.).

Wyniki drużynowe: 1) Sarmata — 
20 pkt., 2) Ł. K. S. — 12 p.,.3) S. 
K. P. — 9 p., 4) Elektryczność — 
8 pkt. •

Wyścig odbywał się o nagrodę prze 
chodnią nacz. dyr. Elektrowni war­
szawskiej, inż. Beningera. W r. z. zwy 
ciężył Rzeźnickł przed Napierałą i 
Kapiakiem M.

Defekty nie oszczędziły Włodar­
czyka (Elektr.) i Przybysza (WTC). 
Udział 44-lstniego Kudlaka, który 
wprawdzie nie odegrał większej roli 
w wyścigu, przyjmowano z aplau­
zem. Zwyelęsea wyścigu, Wiśniewski 
startował jeszcze kontuzjowany po o- 
statnim wyścigu w Krakowie.

— Drugi finisz przejechałem sobie 
dla próby, aby wiedzieć, jaki włą­
czyć obrót na decydującym finiszu — 
opowiada Wiśniewski po zawodach. 
— Na tym finiszu miałem „17-kę”, 
okazało się jednak, te będzie za ma­
ła w ostatecznej rozgrywce, dlatego 
też na ostatnim finiszu włączyłem 
„16-kę“.

Wyścig dla „kartowiczów" na 35 
km wygrał Głowacki (M. K. S.) w 
czasie 1:10,20 przed Grabskim (OM 
Tur — Okęcie) 1:10,21 i Rakowskim 
(W. T. C) 1:10,22. W wyścigu na 11 
km triumfował Kacki (T. C. Prusz­
ków) 20:06 przed 16-letnim Nosarzew 
skim (W. T. C.) 20:08 i Kucharskim 
(T. C. P.).

Rozdania nagród dokonał dyr. Elek 
trownl warsz. inż. Czajkowski.

«
Osobna uwaga należy się publicz­

ności. Na jej dobro zapisać trzeba

— Kapiakiem, czy Rzeźnickim na cze j tłumny udział 1 zainteresowanie się 
le budziła zainteresowanie. | wyścigiem, natomiast dyscyplina moc

Nagrody zi poszczególne finisze by i no szwankowała. Speaker bezskutecz 
„ „uztolrsznnetfo temna ! nie zdzierał Rardło, aby wytłuma- '

NA
w Al.
odbyły 
larskie,
wą Elektryczność. Program obejmo­
wał 3 wyścigi.

Główny wyścig, dla licencjonowa­
nych na 75 km zgromadził na starcie 
20 zawodników, w czym dwóch poza-

■ miejscowych (Ł. K. S.). Trasa wyści­
gu w obwodzie zamkniętym obejmo­
wała 34 okrążenia, po 2.200 m każde. 
Brak ucieczek (dwie szybko zlikwi- 

I dowano) zmniejszył atrakcyjność wy­
ścigu, który ożywiał się jedynie przy 

' finiszach premiowanych, niemniej je­
dnak obecność naszych kolarzy z Na- 
pierałą, Wiśniewskim, „Szpagatem“

Polonia - Ognisko 13:1
Siedlczanie o krok—od zejścia z boiska

Polonia — Ognisko 13:1 (4:11. Bram­
ki dla Polonii sdobyli: Świcart 7 (w 
tym 2 z rzutów karnych), Ochmański 2, 
Szularz, Woźniak, Jaźnicki i Brzozowski 
po jednej.

Dla Ogniska honorowy punkt strzetił 
Pietrzak. •

Polonia: Borucz. Pruski — Przygoda, 
Wiśniewski — Brzozowski — Wołosz, - 
Jaźnicki — Ochmański — Swicarz—Szu­
lera — Woźniak.

Ognisko: Górzyński I, Pieńkowski — 
Górzyński II, Kołodziejczyk — Lewe»- | 
ki — Zieliński, Bartnicki — Major — 
Trzos — Pietrzak — Mazur.

Do spotkania Polonia wystąpiła w lek 
ko osłabionym składzie; para obrońców 
Szczepaniak — Gierwatowski jest obec- ' 
nie na urlopie, «stąpili ich jednak 1 
powodzeniem Pruski i Przygoda. W na­
padzie zobaczyliśmy nowy eksperyment 
s Ochmańskim na prawym łączniku. — 
Trzeba przyznać, że był to eksperyment 
udany, Ochmański bowiem opisał się b. 
dobrze, grając cały czas ambitnie, umie­
jętnie cofając się do tyłu i ładnie wy­
puszczając Jaźnickiego.

Polonia swe najlepsze linie miała w 
pomocy i napadzie. W pomocy na dobrą 
notę zasłużył przede wszystkim Brzozo­
wski, który pchał do przodu całą piątkę 
ofensywną i unieszkodliwił środkowe 
trio siedlczan. Bardzo dobrze zagrał ró­
wnież Wiśniewski na prawej pomocy.

W napadzie pierwsze miejsca należy 
się Jaźnickieinu. Prawoskrzydłuwy Po­
lonii znajduje się obecnie w naprawdę 
dobrej formie. Zaraz po nim klasyfiku­
jemy Ochmańskiego, a dalej świcarza i 
Woźniaka. Szularz poprawił nieco swą 
formę, jednak był najsłabszym a całej 
piątki.

Obrona na poziomie, tak samo jak i 
Borucz.

U siedlczan, którzy zaimponowali am­
bicją należy wyróżnić prawoskraydłowc- 
go Bartnickiego, zawodnika o dobrym 
ciągu na bramkę, dużej szybkości i nie­
złym strzale. Nad poziom wybijali się je­
szcze obaj obrońcy oraz bramkarz, któ­
ry niewiadomo dlaczego zastąpiony zo­
stał przed końcem gry przez rezerwo­
wego.

Jui w 6 min. niespodziewany wypad 
gości, błąd obrony Polonii, niepotrzeb­
ny wybieg Borucza i piłka atrzelo- 
na priea Pietrzaka aiedzi w siatce.

Fakt ten nie peszy jednak polonistów. 
W dalszym ciągu naciskają, a defensywa 
Ogniska a trudem rozbija ataki warsza­
wian, wreszcie w 16 min. sędzia dyktu­
je rznt kamy za nastrzeloną rękę na polu 
bramkowym. Naszym zdaniem, decyzja 
ta była zbyt pochopna. Rzut karny egze­
kwuje pewnie Świcarz i jest 1:1. Och­
mański przejmuje podanie Woźniaka i 
strzela bramkę.

W 23 min. znów rzut karny za rękę 
obrońcy. Ogniska na polu podbramko­
wym. Znów pewnie egzekwuje Świcarz i 
jest 3:1.

ąjęg * w ----- ----- ~ , (.„»ział ■ ar.ww»— r -1
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(S. K. 
przed

łatwe

W 28 min następuje nieprzyjemny 
incydent. Ątak Polonii jest przy piłce, 
która z prawego skrzydła przechodzi na 
lewe. Goni ją Woźniak, bramkarz 
Ogniska reklamuje aut, sędzia nie gwiż- 
dże, podanie Wożniaka przejmuje 
Ochmański i dalekim strzałem pakuje 
piłkę do siatki.

Goście protestują, sędzia pyta 
wego, ten stwierdza, że auta nie 
Ognisko nadal protestuje i chce 
z boiska. Po dłuższych targach
czanie ustępują i gra toczy się dalej.

Pierwsze 10 min. po przerwie przy­
nosi grę otwartą. Później to nieprzer­
wana przewaga „czarnych koszul“, prze 
płatana tylko nielicznymi wypadami 
gości.

Kolejność bramek: w 10 min. Jaźni- 
cki strzela w tłoku podbramkowym i

auto- 
było, 
zejść 
siedl-

jest 5:1. W 15 min. Swicarz główką 
podwyższa wynik na 6:1, a w minutę 
później Woźniak ostrym strzałem zdo­
bywa 7 bramkę dla Polonii.

W 25 min, Swicarz przejmuje poda­
nie Ochmańskiego, ładnie mija obroń­
cę i wynik Jest 8:1.

W 28 min. przynosi dalszą bramkę 
dla Polonii strzeloną przez Szulerze, 
który dobił strzał Wożniaka. W 32 m. 
Brzozowski zdaleka strzela płasko i 
piłka przechodzi pod brznehem robin- 
sonującego bramkarza.

Trzy ostatnie bramki tó dzieło świ- 
carza, który zdobywa je w 33, 38 i 40 
min.

Sędzię p. Walczak s Łodzi popełnił 
szereg b.ędów przy odgwizdywaniu spa­

lonych. (gw)

ŁKS-Czuwaj 3:0
tiSttireBn kontuijowany

LODŹ, 108. (tel. wł.) — ŁKS — 
Czuwaj 3:0 (1:0). Bramki dla ŁKS 
zdobyli Łuć I — 2 i Hogendorf.

Sędziował p. Przybysz z Bydgo­
szczy. Widzów 6 000. |

ŁKS wystąpił do meczu bez Czy­
żewskiego w pomocy (dyskwalifika­
cja) i Janeczka na środku napadu, 
który wyjechał na obóz przed igrzy­
skami Armii, O ile nieobecność Czy­
żewskiego nie odbiła się na grze po­
mocy, bowiem Kopera zagrał nad­
spodziewanie dobrze — o tyle napad 
ucierpiał bardziej na obecności Łu- i 
cie I, niż na absencji Janeczka. Za- | 
wsze niemal słabo grający Łuć — ba 
rozmokłym boisku był beznadziejny i 
paraliżował większość akcji napadu. 
Równie słabego partnera miał lewo- < 
skrzydłowy w Sidorze. Baran od 40-ej 
min. w«';utek kontuzji był wyłączo-, 
nY z gry i statystował na skrzydle 
Tak więc, ciężar ofensywy spoczął 
na barkach dwóch zawodników: Ho- 
gendorfa i Łącza. Obaj oni wywiązy-

serwować przebieg wyścigu; aj 
wał, aby nią narażali na szwank ży­
cia swojego i kolarzy, ba, straszył.« __
prasą U Filmem Polskim (aluzja do Jęta o swyclęstwl. tartą • *
reportażu z meczu piłkarskiego z Ru­
munią). Nic to nie pomagało Pozosta­
li głusi nawet na powiedzenie spea­
kera: „Zachowujcie się karnie, bo po 
myślimy, że nie jesteście z... Warsza- 
wv".

Podczas wyścigu, a zwłaszcza w i meczu z Slektrycsnośclą Jako 1:1 I łił 
». o. dla obu drużyn odrsMono.

SIMAKOWIANKA — MIRKÓW 4il (4f#>. 
Zasłużono zwycięstwo llerakowlaokl nad 
poprawiającą się 1 każdym maciom dro­
żyną Mlrkowa. Do przerwy gra s wyraź­
ną przewagę zwycięzców, którzy w tym 
ekreslo ctrsollll 4 bramki. Po przerwie ga­
icie nie zraiajęc się utratą tyle brama* 
zagrali bardzo ambltnlo I często sagro- 
żali bramce Slerakowlankl.

Bramki zdobyli: Plewlckl (4) I Rattssow- 
skl (1) dla Siorakowlankl, araz Koszewski 
Kublńskl I Szewczyk 
dziewa! WypIJowskl. 
zorw uzyskano wynik 
MtCZI TOWARZYSZU

dogodna sytuacja. t
Piowadtenlo dla Okęcia zdobył Kowal­

ski. wyrównał Rudnicki (Drukarz). Ducydo- 

statnlch minutach gry Kacprzak. Wyróżni* 
się bramkarz Drukarza Mlzlnlockl araz 
Kawalski I obi oś ca Kopaś z Okęcia. Rę- 
dzlawal Aleksandrowie*.

Dzięki tomu zwycięstwu Okęcia zajęła 
definitywnie drugie miejsce w tabeli sweji definitywnie drugie miejsce w tabeli swej 

i gtupy (19 p. za tyrardowlanką (Î8 p-J- 
Odwołanie Okęcia w sprawie werytlkacjl 
____  _ tak. a-i I en

niebezpiecznych okresach finiszów 
widzowie przebiegali przez jezdnię, 
tarasowali drogę, wychylali się poza 
kia wędź chodników. W tych warun­
kach nie trudno było o wypadek. 
Sygnalizują nam 14 września ogólno* 
polskr wyścig „Sarmaty“ na dystan­
sie 100 km na tej samej trasie. Pro* 
penujemy próbę: otoczenie terenu w 
pobliżu mety białymi sznurami w od­
ległości bezpiecznej zarówno dla wi-. 
dzów, jalr i kolarzy. Próba powinna 
przyn.tść dobre wyniki. Jesteśmy 
p:xecież... -Warszawianinami, 
żyć porównania niedzielnego 
ra zawodów Elektryczności.

jeśli u* 
speake-

Ł W.

dla Mlrkewa. Se- 
W priedmecmr re­
lit (0:1).

UCH — PRZYIZtOtć l:t (1:#). Moes rw- 
soprany w Jelonkach wykazał dutę po­
prawę formy drużyny locha, która do nie­
dawno Jeszcze grota bardzo słabo (o)

Gedania zwycięża Grochów
osłabione składy drużyn

pastnika Gajewskiego 1 praworitrsyAe- 
wego Wesołowskiego. Z przebiega gry 
wynika, że Gedania doszła do pewnego, 
skrystalizowania formy, której wyni­
kiem były ostatnie ewycięstwa, odnie­
sione w ubiegłym tygodnia nad Rymo­
rem i obecnie w wysokim stosunku 
nad Grochowem. Żałować należy, te 
przyszło to tak późno, gdyi Wybrzeże, 
tj. .magistrala portowa Gdańsk — Gdy­
nia zasłużyła na to, aby mieć jeden ze 
spół piłkarski w lidze. Miałoby to du­
że znaczenie popularyzacyjne, a finan­
sowo napewno by się opłaciło.

GDAŃSK, 10.8. (tel. wł.) — Geda- 
nla — Grochów 8:0 (1:0). Sędziował 
Rutkowski (Kraków). W pierwszej 
połowie gra toczy się z lekką przewa 
gą Gedanll, która w 20-ej min. zdo­
bywa z woinego pierwszą bramkę. 
Doskonale strzelił śliwa. W tym okre 
sio czasu bramkarz Grochowa broni 
szereg niebezpiecznych strzałów na­
pastników gospodarzy. Po zmianie 
pól, obraz gry całkowicie się zmie­
nia. Gedania spycha przeciwnika na 
drugą stronę boiska, panując całko- 
wieie nrd grą. Już w 7-ej min. po 
przerwie serię bramek rozpoczyna 
środkowy napastnik Falow, strzela­
jąc następnie w 63-ej min. z podania 
prawoskrzydłowego Stawskiego 3-cią 
bramkę. W dalszej kolejności autora­
mi punktów są w 29-ej min. Śliwa, w 
30-ej Falow. Następne dwie bramki są 
dziełem lewego łącznika Richera. Wy 
nik na 5 min. przed końcem ustala 
znów Falow, który był najlepszym 
graczem na boisku,

Oba zespoły wystąpiły w osłabionych 
składach. Grochów z trzema juniorami, 
Gedania bez swojego środkowego

wali się ze swego zadania bez zarzu­
tu.

Obserwując grę Łącza, znacznie się 
poprawiającego, dochodzimy do prze­
konania, że powinien on być koopto- 
wany na listy uczestników obozu tre­
ningowego przed mecąem z Czecha­
mi. Nie sądzimy, aby już na ten mecz 
został wystawiony do reprezentacji, 
ale jako utalentowany ma na to du­
że szanse. Trening pod dobrym kie­
runkiem może z Łącza uczynić gra­
cza wielkiego formatu.

W przeciwieństwie do rozbitej li­
nii napadu dobrze grały tyły ŁKS, w 
których wybijali się obaj obrońcy i 
Kopera.

Czuwaj jest drużyną bardzo ambit­
ną — ale prymitywną. Akcjom jej 
brak wykończenia. Brak wyszkolenia 
technicznego spowodował na rozmo­
kłym terenie, że dość często zdarza­
ły się upadki i to nie brutalna gra 
jest przyczyną kontuzji Koczabskie- 
go, Drzewflńskiego i Ochalskiego. i

Gra była nad wyraz nudna i stała na 
słabiutkim poziomie. Prowadzenie ło- ’ 
dzianie zdobyli w 11-ej min. z ładnej 
kombinacji Łącz — Baran, zakończonej 
strzałem Lucia. Mimo wyraźnej mo­
mentami przygniatającej przewagi go­
spodarze nie zdołali zmienić wyniku 
przed pauzą. Po przerwie w 25-ej min. 

Piłka nożna na taran e Kieleckiego O.Z. i Hogendorf po akcji solowej, zdobywa 
drugą bramkę, a w 30-ej min. Łuć, wy 
korzystając nieporozumienie obrony 
przeciwnika, ustala wynik dnia, (k)

Cracovia - Orzeł 6:0
na-

po nieinteresującym meczu
KRAKÓW, 10.8 (Tel, wł.). Orzeł ro- I drygą, fc efektowną bramkę, gdyż

Sezon bokserski w lodzi zainaugurowa­
ny zostanie w dniu 28 sierpnia spotka­
niami specjalnie dobranych lokalnych 
par.

I Notatnik
Kielecki

WROCŁAW — KUDOWA — 
WROCŁAW

WROCŁAW, 10. 8. (Tel. wL) Na tra­
sie Wrocław — Kudowa — Wrocław 
odbył się wyścig kolarski. Zawodnicy 
wystartowali w sobotę rano, odpoczywa- 
jąc z soboty na niedzielę w Kudowie. 
Wygrał Trynkos w czasie 9 godz. 4# mi­
nut przed Janickim i Terlikowskim.

AKS (CHORZÓW) — PZ LOT 
(RZESZÓW) 1 s 3
RZESZÓW (Kor. wł.). W czwartek dnia 7 

bm. zostały rozegrano w Rzeszowie zawo­
dy pomiędzy AKS-em z Chorzowa a miej­
scowym PZlotem. Ślązacy mimo Iż przez 
40 min. mieli więcej 
więcej jak 1 bramkę 
natomiast miejscowych 
na mecz coraz lepiej, 
kle pozycje zdobywając 
Kędrę. Kościółka 
bramki padly dosłownie w 1 minucie 
całkowicie załamało Ślązaków.
POMORZE — POZNAŃ W PŁYWANIU

Wielka żywotność sekcji pływackie] 
. Astra" w Krotoszynie — oraz zrozumie­
nie potrzeby popularyzacji sportu pły­
wackiego na prowincji, pizyczynlło się do 
tego, że Poznański OZP organizuje wspól­
nie z KS „Astra" w dniu 17.8. br. w 
Krotosrynle na pływalni miejskiej o godz 
16-tej „Międzyokręgowe Zawody 
ckle Pomorze — Poznań".

Pomorze reprezentować będzie 
— Gdynia, „Brda" — Bydgoszcz 
morzanin" — 
„San", H. C. 
„Astra" z Krotoszyna (ZN).

z gry nie zdobyli 
przez Pytla. Atak 
grających z meczu 

wykorzystał wszyst- 
bramki przez: 

I Żaka, przyczem 2 
có

KS

Jelenia 6óra 
Wrocław 6:3(2:0)

WROCŁAW, 10.6 (Tel. wL). W me­
czu piłkarskim o puchar miast Dolne­
go Śląska Jelenia Góra pokonała Wro­
cław 6)3 (2:0). Bramki dla Jeleniej 
Góry zdobyli: Górka — 2, Bajer 2, Ba 
ryłko i Lasecki po 1; dla Wrocławia: 
Żabicki 2 i Janik 1.Izcgrał w sobotę zawody z Cracovią, 

przegrywając 0:6 (0:3).
Cracovia natrafiła w drużynie gorli­

ckiej ng przeciwnika bardzo nieprzy­
jemnego, który i miejsca „zamurował“ 
bramkę i grał tylko na jaknajdalsze od- 
kopywanio piłki. W tych warunkach o 
prawidłowej grze nie mogło być mowy, 
a było to tylko mozolenie się pomocy 
i ataku Cracovii.

Zanim ofensywa Cracovii przełamu 
ła opór Orła, upłynęło długich 25 
min. Bobula z podania Szewczyka 
zdobył wreszcie prowadzenie dla Cra 
covii. W 35-ej min. Szewczyk, naj­
ruchliwszy w ataku Cracovii, zdobył

centra jego odbiła się od słupka i 
wpadła do siatki. W 44-ej min. Ja­
błoński II, broniący na prawym łącz­
niku dobił strzał Parpana,uzyskując 
3-cią bramkę. Po przerwią — ta sa­
ma historia. Cracovia mozoliła się 
pod bramką Orła przez 20 min., ta- 

! nim padła 4-ta bramka, strzelona 
przez Bobulę. W 33-ej min. Szewczyk 1 
zdobywa 5-tą bramkę. Na 3 min. ' 
przed końcem zawodów, grający po 

j dłuższej przerwie Róźankowski I z 
| podania Szewczyka ustala wynik za- 
| wodów, który w przebiegu gry powi- 
| nien być dwucyfrowy. Sześć razy w 
1 ciągu meczu słupki i poprzeczka ra- 
I towały Orła od utraty dalszych bra- 
I mek. 'V sumie zawody były nie inte 

resujące, a Cracovia wykazała dużą 
nieumiejętność, nie .mogąc 
rady z tak prymitywnym

i kiem i nie umijąc zmusić
. wszerz boiska. Sędziował
owną pejjer| z Poznania. Widzów 7 tys.

z Gar- 1

Cracovta —, AZS 3:0
WROCŁAW, 10.8 (Tel. wł.). W so­

botę rozpoczął się we Wrocławiu mecz 
tenisowy o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy Cracovią i AZS-em. Po 
pierwszym dniu prowadzi Cracovia 3:0. 
Ksaw. Tłoczyński pokonał Derubskie- 
go 6:1, 6:1, Olejniszyn — Geysztora 
6:2, 6:3. W grze podwójnej Tłoczyński 
i Olejniszyn pokonali parę Gieysztor — 
Derubski 6:1, 6:0. Mecz przerwany z 
powodu deszczu, będzie dokończony w 
poniedziałek. V

■ P. Ń. — Roregiane w ostatnich dniach I 
na toronie Kieł. Okr. Związku Piłki Nożnej 
zawody piłkarskie przyniosły następujące 
wyniki: Ruch Skarżysko — SKS Staracho­
wice 4:3 (3:2), Atom Starachowice — SKS 
lila 4:2 (2:1), Kordian Bliżyn — Czarni Ra­
dom 12 (1:1), Gryf Mieloc — SKS Sando­
mierz 5:4 (5:1), Granat Skarżysko — Zoork I 
Skarżysko 3:0 (2:0), Naprzód Jędrzejów — 
Skra Częstochowa 1:2 (1:0), SKS Staracho­
wice — Granat Skarżysko 3:3 (3:0), Wiśli­
ca — Alarm Chmielnik 6:3 (1:2), Przyczó­
łek Staszów — OMTUR Ostrowiec 1:1 (1:0), 

i Partyzant rez. Kielce — Tęcza rez Klelcs
5:0 (4:0), lubna Kazimierza Wielka 
lice 3:2 (2:1), Przyczółek Staszów 
Busko 2:1 (1:0). (>)

j Ruch poroz drugi zdobywa 
DOKP W zawodach sportowych o 
stwo Dyr. Okr. Kolei Państwowych brały 
udział w tb. dwa kluby Okręcu Klelec 
kiego: ZZK Ruch Skarżysko I ZZK Sędzi- 
szów. Zeszłoroczny sukces powtórzyli rów- 

I hież w ostatnich zawodach piłkarskich 
i młodzi kolejarze ze Skarżyska, którzy spot­

kali się w finale z mistrzem Okręgu KKS 
Sygnał (Lublin) I pokonali kandydata do 
ligi stosunkiem 2:1 (2:0).

Zwycięstwo nad Sygnałem przyniosło 
Ruchowi zdobycie poraź drugi puchar dyr. 
DOKP p. Pietrzyka Trzecie miejsce w tur­
nieju pliki nożnej zajął ZZK Chełm, na 
czwartym znalazła się 
z Radomia.

W piłce ręcznej I m. 
Zamoiclem (slatkówa). 
Lublinem (koszykówka). Zawody lekkoatle­
tyczne przyniosły następujący układ punk- ! btożąćym 

spodarze boiska, ZWM „Zryw", otrzymali - 
Już pożyczką w wysokości 600.000 złotych 
ne ten cei.

Czarna tablica piłkarzy

I

Pływa-

„Grom" 
I „Po- 

Toruń, Poznań zai „Warta". 
P. wszystkie z Poznania I

puchar 
mistno-

I

drużyna kolejowa

zajął Radom przed 
oraz Dęblin przed

Piątka (AKS) ukarano dyskwalifika­
cją 6 tygodniową od 11.8 do 21.9 br. i 
pozbawienia godności kapitana druży­
ny na przeciąg dwu lat za krytykowa­
nie orzeczeń i obrazę sędziego na me­
czu z Cracovią.

Wieczorka (Szombierki) •— dyskwa­
lifikacją 12 miesięczną od 11.8 za roz­
myślne kopnięcie przeciwnika przy pił­
ce. Jednocześnie toczy się przeciwko 
Wieczorkowi dochodzenie w sprawie 
czynnego znieważenia Gracza (Wisła).

Dusika (Wartej — dyskwalifkfl''ją 
2 tygodniową od 11.8 oraz pozbawie­
niem godności kapitana drużyny na 
okres 6 miesięcy za niesportowe za­
chowanie się na zawodach z Garbarnią.

dyskwa-

sobie dać 
przeciwni- 
go do gry 
b. dobrze

Tarnovîa
Jarosławski KS 10:0

Zniszczono przez działania wojenne boi­
sko Im. świtały, położone pięknie nad 
kanałem bydgoskim, ma być Jeszcze w 

,, „ «. .. a sezonie wyremontowane. Go­towy: 1) Dęblin 28pkt , 2) Skarżysko. 23 
pkt, 3) Radom 19 pkt. (s) .

B-37118

Kazimier czaka (Warta) — dyskwali­
fikacją 6 tygodni od 11.8 za 
obrazę sędziego na zawodach 
barnią.

Krasóuka (Szombierki) —
lifikacją 3 miesięczną od 11.8 za umyśl 
ne kopnięcie przeciwnika przy piłce 
na zawodach z Wisłą.

Remer (Czuwaj) — dyskwalifikacją 
6 miesięczną od 11.8 za brutalną grę i 
umyślne kopnięcie przeciwnika na me­
czu z WMKS.

Slota (RKU) — dyskwalifikacją 12 
tygodniową od 11.8 oraz pozbawienie 
godności kapitana drużyny na okres 2 
lat za krytykowanie orzeczeń i obrazę 
sędziego na zawodach z Gedanią.

Kluby — AKS — ukarirfio grzywną 
5.000 zł za zejście drużyny z boiska na 
zawodach z Cracovią.

Polonia Warszawa —- zawieszona w 
prawach członkowskich od dnia 11.8 47 
za nieuregulowanie nałożonej przez 
PZPN grzywny.

Liidffa!
Zmiana
terminów

WG i D. PZPN przełożył terminy 
zawodów o wejście do Klasy Państwo­
wej w Świdnicy między Polonią Świd­
nica a Szombierkami na 31.8.

Również spotkanie Sygnał _
dzew przełożono z 24.8 na 31.8.

4

Jednocześnie wobec uznania rozegra­
nego meczu Legia — Jarosławski KS, 
jako towarzyskiego, naznaczono nowy 
fsrw»» aa 31.8.

TARNÓW. 10 3 (Tel. wł.). Tarnovia 
— -Jarosławski KS 10:0 (6:0). Bramki 
dla Tarnovii zdobyli: Roik II — 3, 
Pirych — 2, Binek — 2, Roik I — 2 i 
Kokoszku — 1.

Mcci przyniósł sensacyjnie wysoką 
porażkę Jarosławskiego KS, który jasz­
cze przed niedawnym czasem pokonał 
u siebie Tamoyię 4:2. Tym razem zde­
cydowaną przewagę miała Tarnovie, któ 
ra przez cały czas gry panował*» nad 
grą.

Sędzia p. Argustyński >. arazawy — 
dobry, widzów ok. 3.000.

WARUNKI PRENUMERATY
od dnia 1 listopada

miesięcznie ......... sf 71.— 
Wi- kwartalnie.................................... zl 2J8__

| Wpłacać wyłącznie na adres Administra­
cji — Warszawa, ul. Mokotowska l 
„Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ
' za 1 mm w tekście szerokości jednej 
! szpalty — <0 zl, tłustym drukiem 10#% 
I drożej.
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100 kolejarzy 
na starcie 
w Poznani

I

IOOO zawodniczek I ««wodników i 
Polikl, reprezentujących 10 okrę-

konkurencjach lekkoatletycznych

NA boisku KKS-u w Dębcu trwają prace 
przygotowawczo do mającego tlę od­

być w dniach 15, 14 I 17 bm. „święta 
Kolejarza**. Poprawiane aą boiska, bież­
nia I lęne urządzenia sportowe.

Impreza zapowiada alę atrakcyjnie. Na 
bogaty program złotą się zawody lekko­
atletyczne pńa I panów, piłkarskie, bolo 
serskle, kolarskie, piłki ręcznej (piłka 
siatkowa pań I panów, piłka koszyko­
wa panów), oraz rawody motocyklowe I 
zspctnlcze nie wchodzące w zakres ogól­
nej punktacji, gdyż nie wszystkie okręgi 
uprawiają powyisza gałęzie sportu.

Do walki o palmę pierwszeństwo etanie 
ekolo 
całej 
gów.

W
ujrzymy na starcie czołowych zawodników 
I zawodniczki so wszystkich okręgów i 
Adamczykiem, Karolem Hoffmanem, Dune- 
ckhn, Mlkrutem, Dobrzańską, Slnoradztę I 
Wlchlowskę aa czele.

Na boisku ptfkereklm rywalizować będę 
( sobą zespoły kolejowe, blorąco obecnie 
odzlaf w watkach o wejście do ekstra­
klasy państwowej, a więc: ZZK tódż. 
KKS Pomorzanin, KKS Olsztyn, KKS O- 
gnlsko, ZZK Katowice I KKS Poznań.

Największą atrakcję będą niewątpliwie 
zawody bokserskie. Przez ring przesunie 
się azereg doskonałych pięściarzy Jak: 
Szulc. Drążkowskl, Chychla (Pomona),' 
Sobkowlak, Klclnger, MIŚ, Okruszklewlcz. 
Plschar (Śląsk), Kasperczak, Czerwiński, 
Mellerowie« I. Grzelak (Poznań) I wielu 
Innych.

bo sensacyjnego pojedynku dojdzie 
równie! pomiędzy kolarzami, byłym ml- 
itłzem Polski — Ktujem i Poznania I 
Wrzesińskim z Warszawy, wyznaczonym e- 
rtatnlo do drużyny narodowej.

W pierwszych Igrzysksch odbytyaśi w 
IM f. w Warszawie zwycięstwo odniósł 
Okręg poznański, który powtórzył rózmloś 
ten aukcoa ubiegłego rok« w lodzi.

Otwarcie Igrzyat nastąpi 1S sierpnia br. 
e godzinie łJO poprzedzono defiladą 
wszystkich zawodniczek I zawodników, 
zamknięcie zał I rozdanie cennych nagród 
17 alerpnla o godz. 18.00.

imion Królów Francji 
nazwiska sportowców Belgii

(Korespondencja własna „Przaflądu Sportowego**)

nie znał
ale pamiętał

P

Braoopa, 
saprosil

podczaa 
przemó- 
— Jako 

czo-

Bruksela, w poco, sierpnia.

AWEŁ Henryk Spaak jest nie 
tylko premierem Belgii, mini­

strem opraw zagranicznych, prezy­
dentem .United Nations Organiza­
tion“ — Jest także.« en-mistrzem w 
tenisie, wielkim sympatykiem wszyst­
kiego, co sportowe, zwolennikiem 
sportu piłkarskiego, który sam w 
młodości, namiętnie uprawiał.

Ostatniej niedzieli Football Club 
Anderlecht — mistrz Belgii w piłce 
nożnej na rok 1447 święcfl uroczy­
ście zdobycie togo zaszczytnego ty­
tułu. Uroczystość tą zorganizował 
burmistrz gminy Anderlecht 
który aa przewodniczącego 
premiera Spaak'a.

Prezydent UNO wygłosił 
bankietu bardzo dowcipne 
wienie, z którego wyjątki
charakterystyczne dla stosunku 
łowych polityków światowych do 
aportu — przytaczamy poniżej:

— Było to dawno, bardzo dawno— 
zaczął Spaak — kiedy któregoś dnia 
mój ojciec zażądał, bym mu wymie­
nił imiona wszystkich królów Fran­
cji i to w porządku chronologicz­
nym. Niestety, nie potrafiłem tego n- 
ezynić. Ale żeby«, ojca udobruchać, 
oświadczyłeś«, że gotów Jestem wy­
mienić nazwiska wszystkich człon­
ków«. belgijskiej piłkarskiej repre­
zentacji narodowej. A były to czasy 
świetności Dobie, Verbeecka, Swaer- 
tenbroecka 1 Innych.

l-szy raz w historii wioślarstwa
Młodzi odnoszą sukcesy - mówi kpt. P.Z.T.W.
KAPITAN sportowy P. Z. T. .W„ 

p. Nowotko wyraził się o mi­
strzostwach w Bydgoszczy z pełnym 

-« uznaniem i prosił o podkreślenie, że 
te właśnie mistrzostwa, były dużym 
sukcesem młodzieży, która pierwszy 
raz w dziejach naszego wioślarstwa 
odniosła tak poważno zdobycze. Ka­
pitan zachwycony Jest chłopcami z 
Płocka 1 nie może znaleźć odpowied­
nich słów dla wyrażenia swego po- 
dzłwu dla Tych wioślarzy.

Czwórka bez sternika, bracia Ka- 
wieccy, Pawlak i Halladin — to mło­
dzież 17 — 18-to letnia, która, Jak 
z wieku wynika, mogła nls tak daw­
no rozpocząć wiosłować, a Już osią­
gnęła takie sukcesy. Jeszcze raz bra­
wo Płocki Podkreśla sprawność or-

ganizacji, dzielną postawą kolejarzy 
bydgoskich, ogólnie zadowolony Jest 
z całości 1 wykazanego poziomu.

Bydgoszcz, mówi kapitan, zagrożo­
na została przez młodzież Płocka, 
Jest Jednak obecnie Jeszcze stale 
twierdzą naazego wioślarstwa.

Kapitan aportowy, fest zwolenni­
kiem wysłania naszych najlepszych 
wioślarzy na mające się jeszcze w 
sierpniu odbyć mistrzostwa Europy 
w Szwajcarii. Proponuje wysłać ko­
niecznie ,V erey'a, Dezso-Kostrzew- 
sWego 1 czwórką kolejarzy i Bydgo­
szczy« Drążkowskiego, Parzysza, Czar 
kowskiego, Chudzińskiego a sterni­
kiem Jankowskim. Na kierownika eks 
pedycji proponuje Inżyniera Lotha, 
wice-prezeaa P. Z. T. W. (rw)

Mtodsź wMlana Płocka, którzy odobylimlarzostwo Po IM te biegu ezwórek bez 
aSsrrtfta.

T Witold Majchrzyckli rener-
wychowawca-przyjaciel

n
Z okresem „sparringów" kończy się 

praca instruktorska, a zaczyna się wła­
ściwa praca trenerska. Teras dopiero 
wyjdzie na jdw, czy trener jest dobrym 
fachowcem. Spotkać można różnych tre­
nerów. Sam widziałem takich, którzy 
każdy „sparring“ osobiście kontrolowali. 
Gętymi przerywaniami prostowali błę­
dy, stwarzali zawodnikowi coraz to no­
we zadania. Zdarzali się jednak i tacy, 
którzy podczas „wolnych walk“ zacho­
wywali się jak bierni widzowie. Zbęd­
nym zdaje się jest wyjeśnienie, który 
z nich jest na właściwej drodze.

Omawiany okres jest sprawdzeniem 
wartości materiału, zwłaszcza odporno­
ści fizycznej i duchowej, bo mimo, że 
trener w najostrożniejszy sposób prowa­
dzi pierwsze sparringi nie potrafi wy­

kluczyć silniejszych ciosów, które są 
tym groźniejsze, że uczeń nie opanował 
jeszce dostatecznie wszystkich uników 
i nie umie też jeszcze pójść z ciosem to 
znaczy zmniejszyć siłę uderzenia przy 
ruchn ciału wzgl. głowy w kierunku ru­
chu ciosu.

ROZCZAROWANIA

W czasie pierwszych sparringów od­
pada zazwyczaj duża część uczniów. Jest 
to więc dkres pierwszych zwątpień, 
pierwszych rozczarowań. Jakże często 
za opanowaniem technicznym i kondy­
cją fizyczną nie podąża wytrwałość i 
wola. Tak, nie każdy potrafi, mówiąc
językiem bokserskim, połknąć soczysty 
cios partnera. Ta kategoria rozczarowań 
nie jest najgorszą, późniejsze są gor­
sie. W tym okresie swej pracy trener

♦

mio kilogramowe
kłopoty Vereya

• • •

— Kocham sport — ciągnął dalej s 
werwą premier belgijski — a nade 
wszystko mam słabość do futbolu, 
ponieważ reprezentuje oa najbardziej 
lojalną walkę, ponieważ uczy, jak 
zwyciężać 1 Jak godnie przegrywać w 
zespole. To wspaniała forma wycho­
wania. Nie może być nie lepszego, 
jak piłka nożna, wprowadzona maso­
wo wśród narodów świata.

— Od wczesnej młodości — mó- ! 
wił Spaak — brałem udział w najroz­
maitszych walkach aa różnych polach 
Żyda społecznego, esy politycznego. 
I często spotykałem się a fałszywy­
mi posunięciami. W sporcie Jest ich 
Jednak najmniej 1 dlatego porówna­
nie pomiędzy walką aportową, a wal­
kami na innych polach, wychodzi sta­
nowczo na korzyść sportu.

— Na zawodach aportowych by­
wam bardzo często, niemal że każdej* 
niedzieli, Jak tylko mi czaa pdzwa- 
la powiedział na zakończenie
Spaak — 1 denerwuję się, jak ezaaa-! 
mi publiczność wymyśla na swych 
sportowych mistrzów. Pocieaza sanie | 
to Jednak, gdyż konstatuję wówesas 
z zadowoleniem, że mężowie polityon 
ni nie są wobec tego Jedynymi, któ-

rych aśę wygwlzduje. Jeden tylko 
warunek należy postawić—tu Spaak 
zwrócił się do graczy F. C. Andor-1 
lecbt — sport powinien w normalnym 
tyciu człowieka zajmować miejsce, i 
które mu się należy, a zatem nie po­
winien być wszystkim.

Po zakończeniu przemówienia, pre­
mier Spaak złożył gratulacje druży­
nie mistrzowskiej, w imieniu której 
kilka słów wygłosił prezes klubu,! 
Verbseki wspomniany wyżej dawny ; 
internacjonał belgijski.

Yerbsek zaczął swoją mowę ud... 
wręosenla Spaakowi zdjęcia fotogra- 
fłeanoge drużyny piłkarskiej obozu 
deportowanych w Oberhausen w roku 
1917-ym podczas pierwszej Wojny 
Światowe). Na fotografii tej obecny 
prezydent UNO figuruje jako lewo- 
skrzydłowy obozowego zespołu.

— A widzicie panowie — wtrącił 
Spaak — wówczas mówiono, te „nie 
miałem lewej nogi". To nieprawda. 
Najlepszy dowód, te grywa lent na le­
wym skrzydle, to właśnie to pamiąt­
kowe 1 drogie dla mnie zdjęcie.

I Spaak pieczołowicie echował fo­
tografią sprzed 30-tu lafy do teczki.

Ł Dębski

ROGER Yerey, członek A.Z.S.-u 
Kraków, zdobył po raz 12-ty mi­

strzostwo Polski w Jedynkach, nadto 
6 mistrzostw na dwójce, w sumie po 
niedzielnych regatach może się po­
szczycić 18 tytularni. Ambitny ten 
wioślarz liczy obecnie 35 lat i Jest od 
roku 1930 ale do pokonania w kra­
ju I poważnie reepektowany przez naf 
lepszych zagranicą.

Przed wyjazdem do Danii 1 Szwe­
cji, kierownik sekcji p. Roni zaofe­
rował mistrzowi wyjazd na 14 dni 
w góry na koszt sekcji, dla zdoby­
cia odpowiedniej kondycji. Yerey, ka­
tegorycznie odmówił, oświadczając, 
że na wywczasy pojedzie Jedynie wów 
czas, gdy będzie posiadał właene fun­
dusze i wolny cuaa.

Francuz Jean Sepheridez — czaiazay 
„zkiffista“ bfdzie ewentualnie te Ineep 
nie grotnym rywalem dla Perera. Fraas 
cuzi śiesą,' ie Sepheridez zdobędzie Iftui 

eelztrza Eurepy.

To etę nazywa 
tor — ażeby jak 
Przed koakurenoję, 
płatny spokój, nie 
ezaa nikogo, ażeby
wać zbytecznie. Po skończonym bie­
ga, chętnie udziela informacji.

«portowiec l"1»- 

eajwięcaj takich! 

lubś Varey kom* 

pnyiatale wów- 

się nie denerwo*

Chcialby Jeszcze wiosłować do 
Olimpiady, by Już później poświęcić 
się wyłącznie pracy instruktorskiej. 
Dalsze starty uzależnia nasz mistrz 
oatldem poważnie, od otrzymania no­
wej lodaL Łódź, którą posiada, ma 
lat 14 i jest Jal poważnie uszkodzo­
ną, a eo najważniejsze, waży 29 ki­
logramów, a Jego rywale aa aacho-

Morskie Oko i Czorsztyn
zobaczy 107 motocyklistóu

Program V Raidu Tatrzańskiego w 
dniach 15—17 bm. obefmiąje m. in. 
dwudniową jazdę okrężną aa dystan­
sie około 300 km. Organizator raidu, 
P. K. Motocyklowy pomyślał 1 o tym, 
aby zawodnicy w trudnej i uciążli­
wej Jeżdzie terenowej mieli przerwę, 
któts pozwoliłaby łm aa zapoznanie 
się z pięknem Tatr. ,W tym ceiu w 
drugim etapie raidu odbędą się dwa 
przymusowe postoje w Czorsztynie 
(Nadzamcze) i Morskim Oku.

Pierwszy dzień raidu w dniu 15-go 
sierpnia przewiduje okrężną aa ły- 
stańcie 114 km (w tym 50 pros, te­
renu) 1 próbę sprawności na dużym 
stadionie w Zakopanem, drugi, ló-go 
sierpnia — Jazdę okrężną na dystan­
sie 166 km (w tym 40 proc, terenu) 
i próbę ezybkoścł terenowej na Kala­
tówkach na dystansie 3 km, trzeci — 
próbę szybkości płaskiej na ulicach 
Zakcpsnego na dystansie 28 km.

e
Do Raidu Tatrzańskiego zgłoszo­

nych zostało 107 zawodników. Z Cze­
chosłowacji wpłynęły oficjalne «gło­
szenia sześciu Czechów a Autoklubu 
Ołomuniec Sasa — aa Jawie 250; Zi- 
skow Haloupka — na Jawie 250; Sta- 
koniec; Pastlka, Koch, Kochliczek, 
Marcha, na C. Z. 125.

Ponadto zapowiedziany Jest udział 
sześciu jeźdźców fabrycznych a Jawy 
Czeskiej.

e

Zawodnicy, organizatorzy« Jak 1 de­
legaci klubów motocyklowych — uda 
:ący się do Zakopanego na V Mię­
dzynarodowy Raid Tatrzański otrzy­
mali w drodze wyjątku od Protekto­
ra Raidu Ministra Komunikacji Raba- 
nowskiego — 50 proc, zniżki na prze 
jazd i przewóz maszyn. Zainteresowa 
ni zgłoszą się do ks« kolejowych, 
gdzie za przedłożeniem legitymacji

I nie przekąs«! jeesese pupilowi wtsyrt- 
kich swych umiejętności, nie «dążył je­
szcze, eo Jest najważniejsze sżyć się i 
nim, poprostu nie stał się jeszcze jego 
przyjacielem.

Wiadomo, najgorzej zawieść się na 
przyjacielu.

Praca trenera bokserskiego x zawod­
nikiem musi być prowadzona, jak chyba 
w żadnej innej dziedzinie sportu na 
platformie przyjaźni. Przyjaźń, w któ- 

< rej obie strony mają wspólny cel, w 
której zaznacza aię zdecydowanie su­
premacja trenera.

Trener-wychowawca musi re swej 
strony mieć dużo wyrozumiałości dla 
zawodnika, wyrzekającego się dobro­
wolnie wiele uciech świata, dostępnych 
dla jego rówieśników.

W jakim stopniu działa taki przyja­
cielski stosunek dodatnio na późniejsze 
wyniki, świadczy fakt zanotowany w 
boksie zawodowym.

CZARODZIEJSKA RÓŻDŻKA
G. Eder był miernym zawodnikiem, 

choć wykazywał duży talent. Zwrot w 
jego karierze bokserskiej nastąpił, jak

klubowej i zaświadczenia Klubowe­
go s powołaniem się na depeszę Mi­
nisterstwa Komunikacji z dnia 9.8. br. 
nr 2/317 — otrzymają wytej wspom­
nianą zniżką.

Do Warszawy przywieziono nareez- 
s Czechosłowacji 4 maszyn mar-cie

M Jawa, aa których aari azotowi re­
prezentanci atartować będą aa Rai- 
dzle Tatrzańskim oraz aa Saeścło- 
daiówce.

Fakt «prowadzenia taaazya fest ala 
zaprzeć za la< sasługą prezaaa PZM, 
mgr. Dochy oraa Prezaaa PKM inż. 
Sokołowskiego. (ty).

dzie Jeżdżą na 13 MlogramówknolL 
Przy wyrównanej konkurencji, bar­
dzo clężjro zniwelować to 7 kilogra­
mów. Lekką łódź można nabyć W 
Szwajcarii za ca. 200.000,— złotych.

Co do tegorocznych ndstrzoeśw 
Polski, to sadowoiony Jest s widoma- 
nego postępu młodzieży, skarży się 
podobnie, Jak kierownik sekcji, p. 
Roni, na lekceważenie przez nlektó* 

! re kluby, tak poważnej Imprezy, Jak 
mistrzostwa PolskL Uważa również 
zawodników, którzy zgiosfli rię do 
danego biegu, byli obecnymi na re­
gatach, a do biegu nie stanęli, aa 
normalnych tchórzy, a ale sportow­
ców. W odbytych mistrzostwach wy­
padek taki spotkał Yerey^a.

Co do nowej lodzi, to całkowicie 
popśeraasy stanowisko naszego do« 
skoaalago wioślarza • sportowcą i 
proelmy za naszym pośrednictwem 
odpowiednie władze e zajęole pory- 
tywnego etanowlaka.

Z. Wlcińskl

Szrejderowa bije Banasia!
Sensacja na obozie akademików

NA boiska Akademii WF ćwleaą ped 
okłam jednego a MjleąMzych tynka­
rzy pelskich, Morońesyka, lekkoatleci 

przed wyjazdem de Paryża na akedeanl- 
ekla mistnoatwa świata. Obok akademi­
ków: Wlderakśego, Jaraesewsklege, Mo- 
derówny, Pmia i Lipowskiego uwijają 
aśę powołana pnee PZLA aa obóa 
PUWF „nadaleje“: Wideł, Garaesaresyk, 
Plwewońskl, Serafini, Kielaa i Boniecki. 

Merońesyk ma „pełne" ręce roboty.— 
Muai dopilnować wszystkich. Żywiołowy 
16-letek Garacareayk, utalentowany nsz- 
ezepnik Betleja na skoczni, bieżni i rzut­
ni, wykosrająe wasystke, eaego Moroń- 
czyk— zabrania.

Do grupy lekkoatletów prryłąeiają się 
szermierze. Urocze zawodniczki słuchają 
Morońezyka z nie mniejszym nabożeń­
stwom, nil feebmlstrza Koaę-Kozarskle- 
ga. Stają na głowie w piątku, ucząc się 
najnowocześniejazego stylu w skoku 
wzwyż, ^elllnga".

Ne wewnętrznym turnieju floretowym 
z udziałem zawodników tej miary, eo 
Banaś (mistrn Polski), Czyżowski, By- 
biek.1 i Sołtan okazało się, że panie po­
trafią nie tylko Językiem szermować le­
piej ed męćesysn. Szrejderowa wyelimi­
nowała w pnedbojach Banasia, a w fl- 
"«la, w którym analeśli aię Zawadzki,

za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
gdy zaezęł współpracować z nowym tre- 
nerent-menażerem, umiejącym ich wza­
jemny stosunek skierować na tory przy­
jaźni. Eder od tego esasu bywał ezę- 
stym gościem w domu trenera.

Wyniki tej współpracy nie dały na 
siebie czekać i mówiły same za siebie. 
Eder zdążał od zwycięstwa do zwycię­
stwa i w krótkim czasie zdobył mistrzo­
stwo swego kraju i Europy.

Jeżeli stosunek trenera i zawodnika 
został na płaszczyźnie przyjaźni pogłę- 
biony, to trener staje się z czasem po­
wiernikiem najskrytszych myśli swych 
uczni. Przecież wszyscy wiemy, że eą 
chwile w życiu, w których chętnie po-, 
wierzymy najtajniejsze myśli wypróbo- 
wanemu przyjacielowi.

Do takiego zaufania dochodzi trener 
przez szczere postępowanie wobec za­
wodników.

Jak wspomnieliśmy, zawodnik zjawia 
się u trenera w wieku lat 15, a więc 
w okresie, w którym zachodzą w nim 
przemiany fizjologiczne, budzi się prze­
de wszystkim popęd płciowy. Niezawsze

WSZYSTKO 
DLA SPORTU

des piłki aożno], siatkówki, 
koszykówki, boksu 
I pływania ==n

poloaai
DOM HANDLOWY

J. PUIDAKI S-ka
Rybicki, Sołtaa, Skupieniówna 1 Serini, 
poniosła tylko jedną porażkę (a Sołta- 
nem 3:4). Dopiero w reigrywee o pier­
wsze miejsca, waleaąe przeehyke 7 męż- 
eryznom («J sędziów) uległa Sirejdoro- 
wa Johanowi i Rybickiemu po 2:4.

tyeie w obozie płynie dość wesołe, 
mhne, że trenerzy „anęeają" się nad sa- 
wodnikami bezUtośnie. Szermiereo mu- 
zeą codzienni« odrobić pe I godziny flo­
retu, nabił 1 aeparły. Współżycie wec- 
mśoray a lekkoatletami jest prawie We- 
ałne, Lekkoatleci aasdroszesą ty&o eeer- 
mierzona posiadania gotówki, aa którą 
oetatnl mogą się dożywiać w takt meoy 
ki Pozie, grającego dokonało na forte­
pianie.

Kosa-Kozarskł, many przed wojnę 
fechmistn, wyraża aśę z mnanlem o 
swych pupilach:

— Materiał jert bardzo dobry. Nawet 
eś, którzy przed wojnę odnosili sukcesy 
mogę dojść do dobrych wyników. A i 
młodzież jest bardzo obiecująca. Gdy- 
byŚmy mieli tylko dobry sprzęt«.

Morońezyk jert również zadowolony ' 
ze awych uczniów, twierdzi jednak, ie 
wszyscy maję zaległości w przygotowa­
niu gimnastycznym, a chcieliby od razu 
opanować najtrudniejsze neesy w lek i 
koatletyce. fSienJ

ojciec uświadamia syna, w tyeh tak 
drażliwych zagadnieniach. Powody mogą 
być różne, albo nleki poziom intelek­
tualny ojca, albo fałszywy wstyd mówie­
nia o tych sprawach.

Młodzieniec nieuświadomiony, eduko­
wany jest w tej dziedzinie przez star­
szych kolegów. Jakie to daje rezultaty 
wiemy dobrze. Czyż tym opiekunem, 
poniekąd pełniącym rolę rozsądnego 
ojca, nie powinien być jego trener?

Tego rodzaju rozmowy mogą zapobiec 
poważnym komplikacjom nie tylko w 
karierze sportowej, ale i w życiu mło­
dzieńca. Moim zdaniem, lepiej unikać 
rygorystycznych zakazów, lecz silić się 
o trafienie chłopcu do rozumu i prze­
konać go o celowości wstrzemięźliwego 
prowadzenia życia.

WALKA Z NAŁOGAMI

W tej samej mierze może i powinien 
trener przeciwdziałać nałogom palenia 
tytoniów i piciu napojów alkoholowych, 
bowiem trzy te kwestie niweczę naj­
większe talenty. Przez zapobieganie 
wzgl. odwleczenie nabycia tych nawy-
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Kary
na bokserów

ŁeezkowzM 5tani«łose, representaeyj- 
ny pięściarz, witał skreśleuy a KS. 
Zjednoczenie a dniem 1 maja 47 r.

FikllńzH Edward witał ukarany 4-0 
tygodniową dyskwalifikacją aa podwój­
ne podpisania kart agżoiscń. Dyskwa­
lifikacja wchodzi w tycia a dniem 4 
sierpnia br.

OSTATNI AKT WIMBLEDONU

Król Wielkiej Brytanii — «rręcse pu- 
ahar Jbróleteś bortów — Kramarowi

ków — trener prsyczynla aię do pa<Ł 
niesienia adrowotnoścł awego zawodni­
ka i tym samym społeczeństwa.

Proszę mi wybaczyć, Jeżeli dłużej za­
trzymałem się nad kwestią przyjaźni w 
boksie i jej użyteczności, ale widzę, ie 
tylko na tej płaszczyźnie można dojść 
do 100% wyników. Trenerowi nie wol- 
no z tej drogi zboczyć, choćby miał do 
przezwyciężenia wiele trudności. Prze­
szkodą, nie może być znaczna różniea 
wieku, bo obcując stale z młodzieżą, 
zna się ją i rozumie, a pewne hamulce, 
które wiek trenera nakłada na mło­
dzieńca, zapobiegają zbytniej poufało­
ści.

Dla omówienia powyższej kwestii, 
przerwaliśmy opis wyszkolenia boksera 
w chwili, gdy ten poraź pierwszy wciąga 
rękawice dla „sparringu“. Wchodzimy 
z tym momentem w nowy okres karie* 

: ry boksera, gdyż pó krótszym lub dbiż- 
1 «zym okresie jest już gotów do pierw­

szych startów. O tym okresie zaprawy 
pomówimy w następnym odcinku.

(d. e. n.)


